
Rok IX. Nr. 133 Sosnowiec, środa 16 maja 1934 roku. groszy

Ssfljf ogłosie#
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azenla tabelarycz­
ne BO proa, a świą­
teczne 26 proc. dro- 
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Zaprzysiężenie nowego rzędu
Pogłoski o zniesieniu województwa kieleckiego

WARSZAWA, 15. 5. (wł.) Pre­
zydent Rzpłitej powrócił dziś o 
godz, 11-ej ze Spały. Po 11-ej udał 
się na Zamek prof. Leon Kozłow­
ski i przedstawił p. prezydentowi 
do podpisu listę nowego gabinetu.

Zaprzysiężenie nowego rzędu 
odbyło się o godz. 1.20 popołudniu.

Wbrew poprzednim zamierze­
niom, nie nastąpiła zmiana na sta­
nowisku ministra rolnictwa.

Według pogłosek spodziewane 
są zmiany na stanowisku podsekre­
tarza stanu w prezydjum rady mi­
nistrów. Powszechnie mówią, że u- 
rząd ten w miejsce p. Leehniekie-
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go obejmie dr. Władysław Dzia­
dosz,, obecny dyrektor biura sej­
mowego.

W związku z nominacją wojewo 
dy Paciorkowskiego na ministra 0-

pieki społecznej mówią, że stanowi­
sko wojewody kieleckiego nie bę­
dzie obsadzone i spodziewają się li­
kwidacji tego województwa, wielo­
krotnie zresztą zapowiadanej.

1 Pod gruzami domów
JEROZOLIM A, 15. 5. PAT. 

Pod ruinam i obalonych domów w 
starej dzielnicy miasta Tyberjady, 
nad któręm oberwała się przed kil­
ku dniami chmura, oddziały ratow­
nicze odnalazły zwłoki 24 osób, prze 
ważnie starców lub dzieci, niemogą 
cyca ratować się ucieczką.

Kio wygrał na leterji ?
WARSZAWA, 15. 5.
ZL  30 000 na Nr. 24.882
Zł. 10 000 na Nr. 77.240.
Po Zł. 5 000 na Nr.Nr. 11.344 

57203 92065 100392 137143 160822.

pow inni osobiście sp raw dzać  
swoje losy w Szczęśliwej K o­

lek tu rze
K A  T  O W 1 CE, 
ul. św. Jana 16. 

Zamieniamy wygrane losy na nowe.
"“ “Po ZL 2 000 na Nr. Nr 4000 4514 
7806 8384 23999 53 772 54733 61681. 
65505 73659 87256 94789 107485 
100-188 111946 113708 116813 121883 
139237 148315 144822 1578CS 159529 
160966.

Po Zł. 1000 na Nr. Nr. 13800 
15684 26927 27193 29750 36849 42672 
50631 51619 53628 54523 62262 72364 
81861 86683 94014 96917 100950
W'*65 104965 107710 110229 113391 
137298 145319 150871 151187 155180 
158704.

Złotych 15 000 na n-ry:
138523 144640

Złotych 10.000 na n-ry:
47357.

Złotych 5.000 na n-ry:
39989 48515 52114 89197 
109249 105°92 160377.

Złotych 2.000 na n-ry: 2505 3574 
22249 3!68° 45523 66110 50597 81558 
105833 107091 116076 129134.

Złotych 1 0O0 na n-ry: 9408 18218 
17556 20788 22678 22585 21336 27086 
32372 37059 41754 48980 54806 55751 
63887 66102 673.38 69125 79983 73901 
85560 89082 97464 100387 111960
115620 119405 118.340 122770 127270 
128159 130674 133807 144081 144911 
145531 1.58264 ion .74 165958

Uigj przejazdowe na kolejach
Bilety abonamentowe i bilety rodzinne

W ARSZAW A, 15. 5. (wł.) W 
przygotowaniu min. komunikacji 
znajdują się dwie nowe ulgi prze- 
jazdoAve na kolejach państwowych: 
bilety abonamentowe 10-cio przejaz 
dowe i ulgi na przejazd z rodziną.
Cena biletu abonamentowego stano 
Avi cenę normalną za 8 przejazdÓAy 
w Dociągu osobowym, a bilet ten 
upoAvażniać ma do 10-ciu przejaz­
dów w pociągu pośpiesznym _w cią­
gu dwuch miesięcy — 5 przejazdów 
w jedną i 5 przejazdów w drugą 
stronę na określonym odcinku.

N arazie próby przeproAvadzi się 
na szlakach W arszaw a — Łódź,
W arszawa — Gdynia i W arszawa—
Wilno oraz Kraków — K rynica i 
Rabka — Zakopane.

Ulgi fam ilijne polegać mają na 
tern. że wspólnie zamieszkujące ro­

dziny, tylko mąż, żona i dzieci do 
lat 18-tu wykupywać będą mogły 
na podstawie specjalnych zaświad­
czeń bilety ulgowe w ten sposób, że 
gloAva rodziny niezależnie od tego 
czy ma prawo do innych ulg wyku 
puje bilet normalny, za żonę zaś i 
dzieci opłaca bilety według zniżko 
Avej tabeli. W ten sposób kolej przyj 
dzie z pomocą licznym rodzinom, któ 
i /m  trudno wyjećhać na letnisko, 
albo przy okazji Świąt Bożego Na­
rodzenia i Wielkiej Nocy. w któ­
rych to okresach ulgi będą obowią­
zywały.

T tak rodziny składające się z 
;jca, matki i dwojga dzieci w wie* 
ku szkolnym zapłacą za 4 bilety 
iylko dwa i pól biletu. Należy się 
spodziewać że ulgi te zostaną wpro 
Avadzone w najbliższym czasie.

BALON Z TRUPEM
Bartsch von Siegsfeld opadł w Sowietach

RYGA, 15 5. Balon niem iecki 
..Bartsch von Siegsfeld* który w y­
startował w niedzielę rano z lotni­
ska B itterfeld  i od tego c /asu  za­
ginął bez w ieści, został Avezoraj 
Avieczorem odnaleziony na teryto- 
rjum sowieckiem  w m iejscowości 
Sepesz w pobliżu granicy łotew ­
sko sowieckiej. W  gcndoli balonu 
znaleziono zwłoki pilota.

Według przypuszczeń, balon 0 - 
padl wskutek clatniania się gazu z 
powłoki. Specjalna komisja miej­
scowych władz sowieckich nie usta­
liła narazie przyczyny śmierci pi­
lota

Poselstwo niemieckie av Mo­
skwie zwróciło się do Avladz sowie­

ckich z prośbą o przedsięwzięcie 
wszelkich możliwych środków ce­
lem wyjaśnienia okoliczności niesz 
częśliwego wypadku. -

Zwłoki pilota będą poddane sek 
oji i dopiero wÓAVCzas można spo­
dziewać się wyjaśnienia tajemni­
cze! śmierci.

Wypadek /. pilotem jest tembar 
dziej tajemniczy, że o losach dru­
giego pasażera balonu, obserwatora 
inż. Sehrenka brak dotychczas ja ­
kichkolwiek wiadomości.

-Tcdnucześme w całej okolicy  
zorganizoAvano poszukiwanie za­
ginionego obserwatora balonu, któ­
ry według przypuszczeń, mógł w y­
paść z crondoli podczas lotu.

Echa nadużyćwkieleckiei kasie chorych
B. nsczeinik wydziału skazany na 5 lat więzienia

Wczoraj, w sądzie okręgowym 
w Kielcach, odbyła się rozprawa 
przeciwko Antoniemu Chudziekie- 
mu, byłem naczelnikowi wydziału 
administracyjnego kieleckiej kasy 
chorych.

Rozprawie przewodniczył wice­
prezes Jaxa — Tyrr, wotowali sę­
dziowie: Borowski i Piątkiewiczs
oskarżał wiceprokurator Szydłow­
ski.

Chudzicki swego czasu sprzenie­
wierzył w b. kasie chorych 39.(100 
zł. i po wykryciu nadużyć został o- 
sadzony w więzieniu. Na wczoraj 
szej rozprawie oskarżony przyznał

się do winy i wyjaśnił, że pienią­
dze przepił w restauracjach kielec­
kich: w Hotelu Polskim i w Zaci­
szu. Pozatem resztę pieniędzy prze 
puścił w Warszawie.

Chudzicki skazany został na 5 
lat więzienia z pozbawieniem praw 
na lat 5.

Łącznie z Chudzickim odpowia­
da! A vczoraj z a  n ie d o z ó r  władzy 
b. d y r e k t o r  kasy c h o r y c h , p. Fran" 
kowski, k tó r e g o  sąd uniewinnił.

Oskarżonego Ohudziekiego bro­
nił adw. Rozdół, Frankowskiego — 
adw. Chęciński.

WARSZAW A, 15. 5. (wl) W 
klinice chirurgicznej szpitala Dzie­
ciątka Jezus zmarł wczoraj wieczo 
rem znany aktor filmowy Zbigniew 
Staniewicz.

Powodem pośrednim zgonu by­
ła ciężka rana postrzałowa piersi, 
powstała od kuli rewolwerowej, któ 
ra  przeszła na wylot, uszkadzając 
lewe płuco i opłucną.

S. p. Zbiegniew Staniewicz po­
pełnił, jak się okazuje samobójstwo

Miaio to miejsce av dniu 6  ma­
ta .« /.

Staniewicz mieszkał przy - ulicy 
Marszałkowskiej 9, gdzie odnajma 
wał pokój od p. JadAAUgi Zawadz­
kiej urzędniczki biura kolejek do­
jazdowych, mieszczącego się 
tymże domu.

W niedzielę dn. 6 b.rn. wyszedł 
z domu i na noc nie powrócił. Na­
stępnego dnia rano do p. Zawadz­
kiej przyszła jego narzeczona, p. 
Jaga Boryta NoAvakowska. sio­
stra Zbyszka Sawana - Nowakow­
skiego i oświadczyła, że narzeczony 
jej uległ wypadkowi ,i przebywa 
rta kuracji w szpitalu Di. Jezus..

Staniewicza przewiozło do szpi­
tala w dniu 6 b. m. wieczorem pry­
watne pogotoAAÓ e lekarskie,

W myśl przepisów, lekarz za- 
wiadbmił o wypadku policję. Sn 
niewicz, który był przytomny, w 
czasie przesiedlania oświadczył, 
że padł ofiarą wypadku z bronią.

Wobec tego oświadczenia — do 
chodzenie policyjne umorzono.

Przed śmiercią Staniewicz napi 
sal list pożegnalny do ojca.

t ’o było przyczyną samobój­
stw a1?

Na ten temat krążą dwie wersje 
Jedna z nich głosi, że powodem 
rozpaczliwego kroku była obawa 
przed grożącą gruźlicą. S. p. Sta­
niewicz byl oddawna słaby na płu­
ca i panicznie obarvial się suchot.

Druga natomiast wersja mąjąca 
Andęcej cech prawdopodobieństwa, 
mówi o przewrażliwieniu nerwo- 
w e n  na tle niepowodzeń artystycz­
nych i ciężkiej sytuacji materjalnej

Dziennikarze niemieccy
w Warszawie

W ARSZAW A 15. 5. PAT. Dziś 
wieczorem przyleciała do W arsza­
wy z Berlina druga grupa dzienni­
karzy niemieckich na zaproszenie 
zarządu polskich linij lotniczych 
J o t “. Po powitaniu przez przed­
stawicieli , Lo1u“ dziennikarze nie­
mieccy podejmowani byli czarną 
kawą w restauracji na lotnisku, na 
stęi.nie odjechali cło hotelu Europej 
skiego. Pobyt gości niemieckich 
potrwa do czwartku.

Krwawe zajścia
SAN PED RO  (K alifornja) 15.5. 

PAT. W poniedziałek wieczorem 
wydarzyły się tu poważne zajścia 
nitdzy strajkującym i robotnikami 

portowymi z jednej strony a poli­
cją i robotnikami, którzy chcieli 
przystąpić do pracy z drugiej stro­
ny Dwie osoby zostały zabite 10 
zranionych. Policja przywróciła po 
rządek.



Śmierć zlikwidowała G. P. U
Sowiecka Rosja na nowych drogach

e k sc e sy  a n t y s e m ic k ie  w
W A R SZA W IE,

WARSZAWA, 15. 5. Trzy ul. W iej­
skiej 19 osobnicy ubran i w m undury 
ONR wybili wystawową szybę w owo- 
tu r i,\ Szlamy B urm ana. oblewając zn«i 
dujące się tam owoce naftą.

V? związku z zajśt-iinai ąntyżydow- 
. akieini, jakie m iały miejsce w ubiegłą 
fobatę w Łazienkach i w czasie których 
/o sta ł m. in- pobity podofłeer rezerwy 
Krakowianin. H erm an Feig, policja a- 
cesvtowHja trzech członków ORN., a 
mianowicie W acława Topolskiego, Wa 
c la e a  Jaw orskiego i Zygm unta Z a eh a r 
skietf®, których osadzono w a reszcie.

W spraw ie zajść an tyżydow sk ich  n a  
te re tió  M okotowa, o których uooct. 
ts i  y . policja w7 daiszym  c iągu  p row a­
dzi dochodzenie. S tw ierdzono  żc s ta n  
m u rarza  S taszew skiego je s t dob ry  i że 
n ie  został ó« ugodzony aóżiłas -leć* las 
t ą  zakończoną o s trą  sków ka. W obec 
groźby dalszych  zajść przed gm achem  
]$ K om isariatu  po licji w M okotowie 
czuwa oddział pogotow ia politąfjnego 
* sam ochodem  pancernym . P o  u licy  I*u 
Saws ki ej k rą /ą  uadal p a tro le  policji.

ZABIŁ S it; NA OCZACH CÓRKI. 
W a r s z a w a , 15.5. 45-ietui Mieczy

aląw Jałezyk  pielęgniarz w klinice der 
matologicznej uniw. warszawskie, eho- 
ry ud dłuższego czasu na płuca, p rag ­
nąc skrócić cierpienia swe, postanowił 
popełnić samobójstwo. Skorzystawszy 
i tego, że żona udała się do lekarza, a 
w mieszkaniu pozostała 7-łetnia córce z 
ka, Jatezyk wyjął z szuflady brzytw ę 
i p-jdcią' sobie gardło, powodując prze 
cięcie krtan i,

Dziewczynka zawiadomiła sąsiadów 
.’et. zaś ęogotowię ratw kpw p. jT,ękąrz iw 
stanie ciężkim przewiózł de iperą ta  do 

'«żpVt»la Hztećijitką Jezus,' gdzie w krót 
r e /W art * .r -

PtiTW O RN E SAMOBÓJSTWO ZA­
KOCHANYCH MŁOKOSÓW.

H ELSIN K I, 15.5. W lesie w odlegioś 
ci 4 kilometrów od miejscowości Berge 
^asa'eziono 3 trupy  ludzkie dwu męż­
czyzn i jednej kobiety. W zwłokach ko 
h ic  y rozpoznano pannę z . lepszego to 
w ąrzystwa finlandzkiego nazwiskiem 
Ufianti w wieku ia t 20, zaś w zwłokach 
i. mężczyzn rozpoznano młodych iudzi 
w wieku la t  22, którzy ubiegali się o 
je j względy.. Gcydw aj ouo mieli prze­
strzelone czaszki. i r

Samobójcy pozostawili identyczne łi 
sły, z których wynika, że dobrowolnie 
odchodzą z tego św iata, ui.e mogąc 
się ..jogodzić, kto z nich ma być mężem 
pandy Mmiili. vVdbee tego każdy z nich 
po Voiei sam do siebie strzelać będzie, a 
w razie gdyby nie nastąp iła  śmierć kto 
rogćkolwłck * nich, pozostali przy 
życiu ni * odpowiadają za czy n ‘zmarłe 
go.

b a n d y c i  c h c i e l i  p o r w a ć  
CZŁONKA RZĄDU AMERYKAN- 

SKIEGO.
LONDYN, 15,5. Jak  z W aszyngtonu 

donoszą, am erykańskie m iiiisterjum  
sprawiedliwości rozważa plan wyasyg 
uowania około 3 mil jonów dolarów ua 
powiększenie policji związkowej o 270 
ludzi oraz na zakupienie 29 samocho­
dów pancernych, 209 pospiesznych aut 
policyjnych i większej ilości karabi­
nów' ręcznych i maszynowych.

Jak  bardzo na czasie jest ten pinu 
w ykazują doniesienia z Tuczuu (Arizo­
na! gdzie pewna banda projektowała 
uprowadzenie członka rządu amerykan 
skit-go, dyrektora budżetowego. Lewis 
Douglasa oraz posłanki z Izby repre­
zentantów7, Izabeli (Sreenway

1*ewien więzień w New Mexico za­
wiadomił władze o tym  planie, doda­
jąc. że bandyci wkońcu zarządzili te« 
plan jako  niew ykonalny .ale za to por 
wal? wnuczkę bogatego hodowcy by­
d ła  Ju n e  Rabies, k tó ra  dotąd jeszcze 
znajduje się w ich rękach.

Moskwa, w maju.
Tegoroćzaę święto pierwszoma- 

iowo w Sowietach, jeżeli porównać 
go z latami ubiegłemi, wyglądało 
bardziej imponującco. Dlaczego to
się stało?..

'Przedewszystkiem dlatego, że 
tok bieżący dokonał w.życiu sowiec 
kirn narazić trudno spostrzega!nego 
przewrotu psychicznego w masach. 
Sukcesy sowieckiej polityki zagra­
nicznej, zdobycze w dziedzinie na­
uki, epopea czeiuskinowców, a prze 
dewszystkicm groza konfliktu na 
Wschodzie, spowodowały podświa­
dome „scalenie" ludności.

Obywatel sowiecki poczuł, że 
mieszka na terytorjuni, które dla 
władzy, stanowi taką samą wartość 
jak  i dla niego... Jeśli, j-est różnica

cii aparatu  wewnętrzno - admini- cnie warstw społeczeństwa sowicc-
straccyjnego byt rozpatrywany, kiego, chłopów i robotników,
uważano, że będzie wielką nieprży- Ja k  tó wygląda w szczególhpb
zwoitością dymisjonować skażane- " — innym razem, a narazie muszę 
o-o na śmierć Mieńżyńskiego i opi- jedynie przytoczyć dwa ustępy z
a jo kilku lekarzy, którzy Czekali, że mowy sowieckiego, prezydenta , p.
katastrofy należy oczekiwać lada M. K alinina w czasie jego podroży
tydzień, lada dzień,

lada godzina.
Chory na nerki i cukrzycę, szef 

O GPU zmarł w strasznych męczar­
niach.

W najbliższych dniach po po­
grzebie należy oczekiwać dekretu o 
nowym ustroju aparatu  wewnętrz­
nego, dokoła której kursuje tu  tak 
wiele pogłosek i plotek, że lepiej 
nie powtarzać ich.

Wśród kandydatów na komisa­
rza spraw  wewnętrznych  ̂ wymie­
niają Maksyma Gorkija. K ahdyda-między. ogółem obywateli a władzą ™

w ujęcju sprawy całości sowieckie- jako5^ Wykle' dotójt’ po­
mysł propagandowy ze strony Czyn 
łiilrAmr m ' i f i p r t f l n i n v f t h  M n w i o t n w .  k i o

go terytprjum, to chyba dla ego, że 
masom jest właściwy pewien patrjo 
tyjępi sowiecki. ?i władzy — 

idea internacjonalizmu.
Tern niemniej • obydwie siróny 

zdaje się wzajemnie się wspierają: 
przecież różnemi drogami można 
przyjść, do: lego. samego celu.

Święto majowe w r. h. odbyło 
się pod znakiem prezentacji realnej 
siły" fizycznej Sowietów. Najokaza­
lej były przedstawione techniczne 
rodzaje broni, a w tej liczbie lot­
nictwo.

Część . nulitarystycąna święta, 
jeśli chodzi o akcenty polityczne, 
nie obfitowała w żądne, rewelacje.

Komisarz :\Yoroszyiow, jak wia­
domo już z depesz, przemówił krót­
ko o zagrożonym pokoju i nawoły­
wał ludność (lo wy tr.waiua na stra­
ży pokoju. Energiczny i- w czasie 

j przemówień impulsywny Woroszy- 
, low, nie mówił głosem wodza armjir 

w jego słowach można było spo­
strzec wpływ dyplomaty Litwino­
wa).

Po oficjalnej uroczystości, ulice 
Moskwy wypełniły się ludem. T łu­
my publiczności chodziły oglądać 
makiety, zbudowane w liczbie kil­
ku ha placach stolicy. Poważny na­
strój panował w tym roku, jak w 
ubiegłych latach krzykliwy. Na­
strój Taki jio Części jest ' odzwier­
ciedleniem '

chwili dziejowej...
Pisałem w swoim czasie o pew­

nej zmianie w strukturze admini­
stracji wewnętrznej Sowietów, któ­
ra to ma wyrazie się w likwidacji 
OGPU.

Z tej dziedziny żadnych nowych 
informacyj nie można zdobyć ani 
w miarodajnych kołach, ani w sfe­
rach żądnych sensacyj...

Jeśli chodzi o całokształt tego 
zagadnienia—streszczam się: GPU 
nic będzie, ho będzie co innego i 
sprawa ta pono jest już zaktualizo­
wana o tyle, że nastąpił wypadek

ników miarodajnych Sowietów, któ 
re jeszcze raz potwierdzą swą dąż­
ność do normalizacji stosunków i 
wywyższenia wszystkiego, co po­
siada wartość kulturalno-ideową.

*  *  *

Sowiety przystąpiły do wyko­
nywania planu drugiej piatiletki. 
Po wykonaniu tego planu teorety­
cy sowieccy uważają za pewnik, że 
wszystkie potrzeby m aterjalne lud­
ności sowieckiej zostaną zaspoko­
jone.

Narazić druga piatiletka rozpo­
częła się od pożyczki półezwarta 
m iljarda rubli, który to sukces 
subskrypcyjny

nie może wzbudzać pesymizmu.
Wraz z piatiletką zapanowały 

inne nastroje w stosunkowaniu się 
władz wobec najliczniejszych obe-

do zachodniej Syberji. Oto co rzekł 
on;

— Marny niemało faktów, gdy 
za te lub inne przestępstwa czasa­
mi bez żądnych podstaw wyklucza 
ją z kołchozów. A co to znaczy wy­
kluczenie człowieka z kołchozu? 
Joist to spraw a bardzo odpowie­
dzialna. Dlatego też niezbędnym 
jest, aby za wyrzucenie z kołchozu 
odpowiadał

' śekrCthrz komitetu okręgowego*',.
Słowem, za każdego ch łopa’te 

raz będzie odpowiada! dygnitarz w 
rodzaju dawnego gubernatora! J e ­
śli chodzi o pro letariat fabryczny, 
to Kalinin w te słowa przemówił 
do niego:

— Metale niezbędne są dla ot.no 
ny państw a. Jeżeli zrozumiecie to, 
tó będzie dla w as‘ż różu miałem zna 
czenie waszej pracy.

Komentowanie tych stów było­
by rzeczą zbędna

Związek so :-'teeki w osoteuh' kie 
rujących państwem szuka nowych 
dróg, któremi pójdzie lud, aby wćmo 
cnić państwo od wewnątrz i szew- 
nątrz.

Będą pew ne'ofiary, ałe w życiu 
wielkich państw /  lak wielkim rez 
machem’ eksperymentalnym jak. .w 
Sowietach, bez ofiar w dziedzinie 
przywilejów i óhowią/.ków1 nigdy 
nic nie. odbywa.!o ;ię. T \\k o  i,-ikoć 
za wiele ‘tu było . przejaskrawienia 

ro nasz zachodni punkt \virł-»«.
L.

Krwawa tragedia na wiadiiKem koigjO $pi  
w Mysłowicach

M Y SIO  W ICE, 15.5. W czoraj około 
godz 11 w nocy na w iadukcie kolejo­
wym w M ysłowicach rozegra ła  się 
krw aw a traged ja , k tó re j o fia rą  padł 
kelner cen tra lnej targow icy w M yślowi 
c-aelt Michał, P an fil .

Wóaeal on w tow arzystw ie swego 
szwi-gra, croer. naaszynisty kolej. Leo­
na ićam ińskiego, zam. w Mysłowicach. 
W pewnym momencie miedzy szw agra­
mi przyszło do gw ałtow nej kłó tni z po­
wodu żony Kiuiiińskiego. W  trakele  kłó 
in i K am iński w yciągnął nag le  z kie­
szeni rewolwer 1 strze lił w stronę P an ­
fila dw ukrotnie , ran iąc  go ciężko w

g ło w ę
P a n fil p ad | nieprzytom ny aa sierotę. 

t)dw;iezióBy uo szp ita la  m iejskiego w 
Myślowi "ach -v godzinę po 'vypadkii 
zm art K am ińsk i po do.L?:?s;u»j«. %ab.ój 
stw a zbiegł, tecs w kilŁA godaht póź­
n ie j zgłosił s ię  sam  ua kswnisarjąsić ' 
przyznał się do popeisnenią ..-zyna, po* 
d a jąc  iż powodem .były aiesnaśk i .ro­
dzinne, w yw oiaje glównić pj-jea ’ żpnę 
K cm ińskiego ' Na m iejsce sitrodci wy­
jechała feómisjj sądowa a Katowic., ,vf 
sz jrta lu  m iejskim  dokonano w feyui 
Czasie sekcji *** fok zastrzelonego Pan­
f il* "

Znowu krw aw e walki ulicrfia «  P a r p o

ctawno <'czo!ci wnny: Umarł szef
O G P U  Waclifw Micńżyński. O tó ż , 
jak głosi famą, reorganizacja 
OGPU była uzależninua od śmierci 
ostatniego jej szefa W  kołach rzą­
dowych. gdzie prójek! reorganfci.

PARYŻ, 151 Doszło w P aryżu  pono 
wnie do niezwykle ostrych s ta rć  m ię­
dzy odd/.iałeni kom bauaatów  a g ru p ą  
ra ły k a  łów lewicowych.

K om batanci urządzili pochód przed 
„achoihsią dzielnicą m iasta poczem za­
m ierzali odbyć wice. pod jiomnikiem 
Jo an n y  D Arc. Już, w drodze kom ba­
tanci napastow ani byli przez rad y k a­
łów a gdy pochód znalazł się w pobli­

żu pom nika Mwtnl obrzucony kaieieufa 
mi

W yw iązała się reg u la rn a  walką >> 
fiezna, w czasie któ re i 21 osób zostało 
poważnie zranheiych.

ćaalarm ow ai;! p a ilc ja  przywróciło 
spoirój prz.v użyciu szabli i p.ąłek gąm o 
wych.

K ilkanaście osób zostało a rew io  wa­
rtych-

lisza je , p lam y, w ą 
gry, p ry szcze  i czer­
w oność  n o sa  u su w a ­
ją ra d y k a ln ie  ogóln ie 
zn an e

„leśniczanka”
przyczyniają się do w ydelikatnlenia  
cery niedoposzciając do m ieszczenia  
się skóry do nsbycia tyiko

W SKŁADZIK APTECZNYM

^  Kopalnia, k tóra  pali druni rok

K r e m  
i m ydło

„Hygea"
w D ąbrow ie, ul. Sob ieak iego  7,
Połeeatn takie: artykuły kosinetyez-
ne, farby, iakiery, pokost, przybory

fotograficzne i t.p. po cdnaeh
a nainiiszveh.

■ ____________ ------ 5 B W i

N-GWY JO R K , 15.5. W czasie św iąt 
Bożego N arodzenia w roku i 932 w y­
buchł w kopalni węgla koło Jackoson- 
villo w stan ie  Ohio groźny pożar, który 
; ozprzcstrzcnial się z wielką szybkoś­
cią

P race stad opanowaniem  pożaru trw a  
ły  17 miesięcy. O negdaj udało się wre. 
szcic pożar zlokalizować.

Kopalnio, w k tó re j pracow ało 499 
górników  została uatyelim iast u n ie ru ­
chom iona z chw ilą odkrycia ognia. 
VYszystkie w ysdki ze strony  straży  po 
żarnyek, zdążające do ugaszenia poża­
ru  nie dały pw ytyw nyeh  rezultatów . 
Wot.ec lego kierownictwo kopalni ede- 
cvd>“Wa}o się na szczelno zam urow anie 
płonących szybów.

Kiedy po 48 dniach od chwili wybu 
e h j pożaru us inięto częściowo zam u­
rowanie. okazani się. że pokłady wegU 
płoną delcj Wobec tego zannirow ano 
groźny trren  nu nowa.

Jeszc.z* po wielu m iesiącach od za- 
inu -owania. a m ianow icie w lipcu ub. 
c. yfeazało się ż pożar trw a.

Dopiero onegdaj m ożna było podjąć 
t,raeę w niektórych częściach spalonej 
kopalni. Należy zaznaczyć, że jąd ro  po­
żar a dotychczas nie zagasło * tkw i w 
spec ja  J nem obm urow aniu. Zdaniem fa  
choweów. kopalni grozi ciągłe niebez­
pieczeństwo rozszerzenia się ognia pod 
ziem nem i szczelinam i, k tórem i dopły­
wa pow ietrze do w arstw  plonąeyeh.



Z M I A N A  R Z Ą D U ROZMAITOŚCI
Polityka państwowa bez zmian

Po szeregu la t intensywnej p ra­
cy nad przebudową ustroju Szkol­
nictwa i po roku premjerostwa skla 
da Janusz Jędrzejewicz ster rządu 
w ręce prof. dr. Leona Kozłowskie­
go, byłego m inistra reform rolnych, 
Ostatnio wiceministra skarbu.

Prem jer Jędrzejewicz ma za so­
bą piękną kartę zarówno w kistorji 
walk o niepodległość, jak i pracy 
nad umocnieniem fundamentów wy 
zwolonego państwa. W chwili, w 
której zazna zasłużonego wypoczyn 
ku, by nabrać sił do nowych zadań, 
nasuwa się potrzeba zbilansowania 
wyników jego pracy w charakterze 
szefa rządu.

Rok więc, który przegradza jego 
powołanie do steru rządu i ustąpie­
nie, stanowi okres wybitnego wzmóc 
nienia powagi państwa. Gabinet 
Janusza Jędrzejewicza może z du­
mą i wielkiem zadośćuczynieniem 
stwierdzić ten dodatni fakt w na- 
szem życiu państwowem. W roku 
tym  nietylko zatriumfowała szcze­
ra  polityka nad umocnieniem po­
koju w Europie, ale również i wy­
raziła się w szeregu aktów konkret- 
nychif. jak wejście na drogę porożu 
mienia z obydwoma wielkimi sąsia­
dami Polski, zacieśnienie węzłów 
przyjaźni z naszymi sojusznikami, 
F rancją  i Rumunją. Opuszczając 
gmach prezydjum rady ministrów 
może prem jer Jędrzejewicz spoglą­
dać na piękne dzieło wzmocnienia 
prestiżu Polski wobec świata ze­
wnętrznego.

Niemniej poważne rezultaty 
wniósł ten rok w dziedzinie walki z 
naporem trudności gospodarczych, 
spowodowanych światowym kryzy­
sem ekonomicznym. Chodziło tu 
głównie o dalsze kontynuowania 
te j rozważnej, przewidującej i celo 
wej polityki ochronnej, jaką 'Po lska 
tak szczęśliwie rozpoczęła z chwilą, 
gdy na firmamencie świata ukazy­
wać się poczęły pierwsze złow­
różbne przejaw y kryzysowe. Na Sin

wytycznej już przez poprzednie 
rządy, w ytrw ał z całą konsekwen­
cją gabinet Jędrzejewicza i chlubić 
się może poważnemi rezultatam i: 
utrzymaniem wafuty w nietknię­
tym stanie, skuteczną walką z wid 
mem niedoboru budżetowego, 
aktywnością bilansu handlowego, 
vvytężoną działalnością nad usunię 
ciem dojmujących skutków kryzy­
su w dziedzinie bezdomności i bezro 
hoeia.

Ale poza temi dwoma wielkiemi 
dziedzinami pracy— działaniem na 
rzecz ukrzepienia mocarstwowej 
roli Polski nązewnątrz i paraliżo­
w anie^ następstw kryzysu na wew­
nątrz kTnju — ma gabinet Jędrzeje 
wieża specjalne dwie zasługi, któ­
re przyszły historyk zapisze złote- 
mi literami.

Rok rządów Janusza Jędrzejew i 
cza przypadł na okres śm ia łe j'in i­
cjatyw y w dziedzinie reformy 
ustroju państwa, był rokiem opra­
cowania i uchwalenia, nowej kon­
stytucji, zgodnie z duchem czasu 
i naczelnemi wskazaniami obozu nie 
pod 1 egłośc i owego.

Domeną wreszcie, najbardziej 
odpowiadającą nastaw ieniu psychi­
cznemu ustępującego szefa rządu, 
była piękna inicjatyw a w dziedzi- 
nia wychowawczej, oświatowej, kul 
turalnej. Przez szereg la t Janusz 
Jędrzejewicz jako m inister oświa- 
cenia przygotowywał zasadniczą 
reformę naszego ustroju szkolnego, 
opracowywał program ujedno­
licenia naszego szkolnictwa, wyple 
nienia pozostałości z okresu niewo­
li, przepojenia całego aparatu  wy­
chowawczego w państwie ideałami 
państwowemi. Realizacja tego wiel 
kiego dzieła przypada na czas jego 
premjerostwa, jak  zresztą i szereg 
innych ważkich poczynań w dziedzi 
nie kultur '7 duchowej, że wspomni­

my choćby powołanie do życia aka- 
demji literatury, insty tutu  propa­
gandy sztuki, towarzystwa krzewie 
nia kultury teatralnej i licznych 
innych placówek.

Oto — w najogólniejszych zary­
sach — bilans tego roku, sukcesy 
tego rządu.

Zawsze, gdy mamy w Polsce 
zmianę gabinetu, gdy na fotelach 
m inisterjalnych zasiadają inne oso­
bistości, trzeba z całą stanowczo­
ścią i dobitnością przypomnieć spo­
łeczeństwu: zmieniają się ludzie — 
kurs i kierunek, system rządzenia 
i cele, przyświecające rządom po- 
majowym, pozostają te same!

Jes t to zasadniczem przeciwień 
stwem w stosunku do ery przedma- 
jowej, kiedy to mówiliśmy o „przesi 
leniach" gabinetowych. W tedy ka 
żda zmiana rządu była zarazem 
eksperymentem, była przerzuce­
niem odpowiedzialności z jednej 
warstwy, w drugą, jednej partji w 
drugą, jednej doktryny politycznej 
w drugą. Mówiono wtedy: do rzą­
dów duhodzi ,,lewica", a potem 
władzę obejmuje „prawica". Witos 
ciągnął rydwan rządowy w jedną 
stronę, a Grabski w przeciwną... A 
w pośrodku stal: wszechwładny

Miechów s la je  się sław nym . W 
pierw szych dniach w ielkiej w ojny  przy 
padi m u w udziale zaszczyt goszczenia 
w swych m urach  członków kadrów ki, 
k tó rzy  n a  rozkaz W odza w yruszyli w 
bój o wolność Ojczyzny.

N iedawno pisano i mówiono wiele o 
tem  spokojnem  zazwyczaj m iasteczku

z okazji rozpoczęcia budowy ważnej 
l in ji  kolejow ej do K rakęw a; dziś wresz 
cle je s t Miechów przedm iotem  pow­
szechnej zazdrości, gdyż jego m ieszkań 
cy podzielą się pięćdziesięciom a ty sią ­
cami, jak ie  padły na nr. 72321 w kolek 
turze M azurkiewicza.

Ł aska fo rtuny  spadła tym  razem  i.a 
przedstaw icieli m iechowskiej in te li­
gencji, jedes z nich, inż. Z. G , którego 
podobiznę podajem y, odwiedził siedzi­
bę G eneralnej D yrekcji L olerji Pań-

kompromis... Werbowano wśród 
party j i party jek  ludzi, by „popie­
rali" rząd: kupowano tę czy inną 
mniejszość narodową, by „tolerowa 
ła“ rząd. Zawierano najbardziej fan 
tastyczne kompromisy, schlebiano 
masie wyborczej, rozdawano dygni- 
tarstw a państwowe, by okupić so­
bie na czas jakiś spokój ze strony 
dywersantów, nałogowych rządo- 
burców.

Z tem ponurem widowiskiem nic 
wspólnego nie ma Polska od ośmiu 
lat. Koszmarne widmo chronicz­
nych „przesileń gabinetowych" zo­
stało raz na zawsze przepłoszone z 
polskiej rzeczywistości.

Po Januszu Jędrzejewiczu — 
Leon Kozłowski. Inna osobistość, 
ale ten sam kierunek ideowy, to sa­
mo podejście do spraw publicznych, 
ta  sama zasada i ten sam system 
rządzenia.

Dotyczy to nietylko osoby szefa 
rządu, ale i wszystkich ministrów, 
wszystkich odpowiedzialnych za ja ­
kikolwiek dział pracy dla państw a 
ludzi.

Pod tym znakiem dokonały się 
również i obecne zmiany, których 
jedyną racją jest — interes pań­
stwa.

stwowej i podziolił się swemi w rażenia 
mi.

— Pew nie się panu  inżynierow i przy  
da w ygrana? zapytujem y.

— I  ja k  jeszcze! W praw dzie p racu ­
ję  przy  budowie koleji, więc zarabiam  
na u trzym anie, ale ty le tylko, by zwią 
zać jako  tako  koniec z końcem.

— Czy posiada pan  rodzinę?
— Ożeniłem się w łaśnie przed m ie­

siącem. A ni żona, ani j a  nie posiadam y 
m ajątku , m usiałem  więc w ygrać posag 
d>a nas obojga. Te 10.000 złotych, k tóre 
w ypłaciła  mi L o terja  Państw ow a, sta  
ną się podw aliną naszej przyszłości.

Pozostaje tylko życzyć panu inży . 
n ierow i Z. G., aby i nadal fo rtuna by­
ła  dlań łaskaw a. Nic przecież nie stoi 
na przeszkodzie, by kiedyś znów wy­
g ra ł na L o te rji i to  znacznie więcej, 
niż n hec nie,

Bi KM)  PRZEZROCZYSTE Z JE D ­
N E J TYLKO STRONY.

W A uglji wydano p a ten t na osobli 
wy w ynalazek! chodzi m ianow icie o no 
wy rodzaj szkła, k tó re  je s t przezroczy­
ste z jednej ty lko  strony. Od strony  
nieprzezroczystej pow ierzchnia szkła 
podobna je s t do lu stra . Ten rodzaj 
szkła może być używ any n a  szyby. K to 
sieuzi u siebie w domu i p a trzy  przez 
tak ą  szybę, widzi wszystko tak , ja k  
zwykle ten zaś kto z zew nątrz u liey  
np. zagląda nic nie dostrzega oprócz 
swego odbicia, ta k  jakgdyby  szyba by  
ia lustrem . T rick  w ynalazcy polega na  
tem ,że d ruga  s tro n a  szkła je s t powle­
czona niesłychanie cienką w arstw ą 
pewnego am algam atu , k tórego skład 
je s t ta jem nicą wynalazku.
KTO K O N SU M U JE  N A JW IĘ C E J 

NASZEGO CH LEBA  PO W SZED N IE­
GO.

Największą konsum m eję chleba wy 
k a /u je  F ran c ja , gdzie przypada rocznie 
i na każdego m ieszkańca 7 i pół buszli 
pszenicy, d rug ie  zkolei m iejsce za jm u­
je  i ta l ja  gdzie konsum pcja ta  wynosi 
6.6 buszia zkolei idzie W. B ry ta n ja  z 
cy frą  5.7 buszia Na ostatn iem  m iejscu 
zna jdu ją  się k ra je , gdzie produku je  
się ryż, a więe ind je  z konsitm eją 1 bu­
szia pszenicy na głowę. Jap o n ja  — 
0.09 buszia. A nglik  spożywa przeciętnie 
4 fa n ty  chicha tygodniow o wówczas 
gdy H indus tak ą  sam ą ilość w ciągu 
jednego m iesiąca.
T A N IE  AUTO DLA W SZYSTKICH.

Niemiecki przem ysł autom obilow y 
p rzystąp ił do w ykonania planu, polega 
jąeego na w yprodukow aniu tak iego  ty  
pu au ta , k tórego cena byłaby  dostępna 
dla najszerszych m as i n ic  przewyższa 
ła  jednego tysiąca  m arek. O pracow anie 
techniczne szczegółów a u ta  powierzone 
znanem u specjaliście prof. Porsche, k tó  
ry  postaw ił sobie jako  cel stw orzenie 
typu  wozu zam kniętego n a  cztery oso­
by, mogącego rozw ijać szybkość m ax i­
mum do 80 km. Typ ten, przy fab ry k a  
eji serjow ej do 7O.0GO wozów m inim um , 
nie m a przekraczać wyżej w ym ienio­
nej sum y

NA JSTARSZY M IE SZ K A N IE C  
A U ST R JI.

W B urgenlandzie  au strjack im  w o- 
sadzic Ja b in g  obchodzi 110 rocznicę 
swoich urodzin ro ln ik  i kołodziej F ran  
tiszek R.ildasti k tó y r je s t na jstarszym  
obywatelem  A nstrji. W uroczystoś­
ciach, m ających się odbyć d la  uśw ie­
tn ien ia  obchodu urodzin B aldasti, we­
zmą udział w szystkie w nuki i dzieci 
m etiizaiem a w im ponującej liczbie 119. 
N ajstarszem u solenizantow i urządza 
przyjęci^ gm ina, w k tó re j zam ieszku­
je  oraz stow arzyszenie b. wojskowych.

W f a d © m © ś C 8  r a d f o w s
G ŁO ŚN IK I Z SAMOLOTU SŁYCHAĆ 

W CALEM ŚW IECI*.
Olbrzym sowieckiego lo tnictw a — 

sam olot „M aksym G orkij" zostanie 
wkrótce ukońetouy. Obecnie urządzo­
na  jest w samolocie in sta lac ja  radjo- 
wa. Budowa rad ja  napotyka na wiełe 
trudności i przeszkód. Chodzi przede- 
w szystk’em o zneutralizow anie hałasu  
m otorów olbrzym iej mocy 7 tys. koni 
me hanicznych. In s ta lac ja  rad jow a wy 
konana będzie * du ra lum in jum  stopów 
m etalow ych o w ielkiej odporności. Nie 
zw ykłej mocy głośniki będą słyszane 
n a  odległości wielu kilom etrów . S tac ja  
nadaw cza sam ototu będzie m iała siłę 
68 kw. S tacja  odbiorcza będzie mogła 
łapać fale długości od 15 do 20,000 me­
trów
N A SI ULUBIEŃCY Z R A D JA  POD 

B IL I ZAGRANICĘ.
W piątek  o godz 10.10. w ystąpi znów 

popu larny  i łubiany chór D ana, k tóry  
•statnio święci! w ielkie triu m fy  naw et 
poza granicam i k ra ju . Nic wiec dziw­
nego że koncerty  chóru D ana odbywa 
ją  ‘-ię zawsze przy w ypełnionej sali. 
A udycja  radjow a zgrom adzi również 
przy słuchaw kach i głośnikach liczne 
grono wielbicieli, zwłaszcza, że pro­
g ram  koncertu zaw iera szereg nowoś­
ci z zawsze in teresu jącego  p rogram u 
tego najsym patyczniejszego chóru.

H I P O L I T  K A C  H E L
długoletni p raco w n ik  M odrzejow skich Z a k ła d ó w  Górniczo- 
H utn iczych  Spó łka A k cy jn a  w Sosnow cu zasnął  w  Bogu dnia 

i 4. m aja  1934 r., p rzeżyw szy  lat 64.
Cześć Jego p a m ię c i !

DYREKCJA i PRACOWNICY 
Modrzejewskich Zakładów Gdmlczo-Hu nlczych 

zpfitka hkcy.na w Sosnowcu

Miechów górą



Przed winni de izSi m ln i i i  w i l u !
Kto może zostać radcą izby? -  Kiady upływa ostatni term n zgłoszen i ust kandyt-aid*/

na radców izby?
W zwiąaku ze zbliżującemi się 

wyborami do izby rzemieślniczej w 
Kielcach ukazało się rozporządze­
nie p. woj. kieleckiego o miejscu, 
czasie i sposobie zgłoszenia list kan 
dydutów na radców izby rzemieśl­
niczej i ich zastępców.

\Vedług tągo rozporządzenia ii- 
sty kandydatów na radców izby 
wraz g równą liczbą kandydatów na 
ich zastępców z każdego obwodu 
wyborczego powinny być zgłaszane 
pisemnie na ręce przewodniczącego 
głównej komisji wyborczej nie póź­
niej niż 30-go dnia przód term inem  
wyborów, i.' j. najpóźniej do dnia 
S aserwea br.

Na Uście powinni być zamiesz- 
e '.,'ui ty lko  ci kandydaci, kterzy re ­
prezentują rodzaje rzemiosła, u s ta ­
lani przez przemysłową władzę wo- 
jewMsską, stosownie do przepisów 
jwrięgrafu 4 ordynacji wyborczej.

K andydatura  może być zgłoszo­
na tylko za zgodą kandydata. S to ­
sowna deklaracja, zaopatrzona jego 
własnoręcznym podpisem, powinna 
być. wręczona przewodniczącemu 
głównej komisji wyborczej najpóź­
niej do dnia 16 czewca b. r.

Deklaracja musi zawierać o- 
świadezenie, że kandydat jest oby­
watelem polskim i według swej na j­
lepszej wiedzy posiada praw o w y­
bieralności W braku takiego oświad 
ezenia należy wykreślić kandydata 
k listy.

Zgłoszenie powinno być podpi­
sane conajmhiej przez 150 w ybor­
ców ze wszystkich rodzajów rze­
miosła, wykonywanych we właści­
wym obwodzie wyborczym. Ta sa­
ma osoba nie może podpisać więcej 
niż jedno zgłoszenie. Zgłoszenie mo­
że bye' podpisane' ' w oddzielnych 
deklaracjach.

Zgłaszający obwodową listę kan 
dydatów powinni jednocześnie wska 
zae swego męża zaufania i jego za­
stępcę, uprawnionych do porozumie 
waitia się z władzami wyborczemi
i składania oświadczeń w spraw ie 
zgłoszonych list.

Mąż zaufania i jego zastępca 
muszą posiadać czynne prawo wy­
borcze.

W yborey, podpisujący zgłoszo- 
wś listy  kandydatów , powinni po­
dać obok swojego czytelnego podpi­
su  iswój zawód rzemieślniczy
ii di«!st«hij adres tak, aby co do oso 
%  pisśpimjąecQb nie mogło być żad 
mej wątpliwości.

Kaiźsla zgłoszona lista kandyda­
tów powinna być oznaczona w den 
ss}Siesęflb," aby odróżniała się od in- 
jsydh list.

W  -Tsszie podsiesiesia  przez mę- 
m -v  zaufania zarzutów, że oznacze­
nie zgłoszonych lis t kandydatów 
może wprowadzić łub wprowadza 
w yłśorcói w błąd, przewodniczący 
głównej komisji wyborczej wezwie 
interesowanych mężów zaufania do 
porozumienia się, a gdyby ono nie 
było osiągnięte, oznaczy listę  g o d ­
nie z rzeczywistemi stosunkami.

Oświadczenie kandydata, iż zga­
dza się na umieszczenie go na liście 
kandydatów, może być uczynione 
także telegraficznie, jednakże pod 
warunkiem, że najpóźniej przed 
wydrukowaniem listy nadejdzie pi­
semne oświadczenie kandydata.

W zgłoszonych Ustach kandyda­
tów należy podać nazwisko, imię, 
wiek, rodzaj wykonywanego rze­
miosła i miejsce zamieszkania każ­
dego kandydata tak, aby nie mogło 
być wątpliwości eo do jego osoby.

Nazwiska kandydatów powinny 
być oznaczone kolejnemi numerami.

Przewodniczący głównej komi­
sji wyborczej powinien wydać pi­
semne potwierdzenie zgłoszenia li­
sty  kandydatów1 oraz złożenie o- 
świadczenia kandydatów  co do przy 
jęcia kandydatury.

Przewodniczący głównej komi­
sji wyborczej powinien wydać pi­
semne potw ierdzenie zgłoszenia 
listy  kandydatów  oraz złożenie o- 
świadczenia kandydatów  co do przy 
jęcia kandydatury .

Przewodniczący głównej kom isji 
wyborczej bada, czy zgłoszone listy 
kandydatów  odpow iadają przepi­
som niniejszym , o dostrzeżonych 
zaś brakach i wadach zaw iadam ia 
męża zaufania listy  najpóźniej w 
3 dni po je j  zgłoszeniu.

Jeżełi wskazane brak i \ wady 
nic zostaną przez męża zaufania u- 
,urnięte w ciągu 5-ciu dni od dnia 
zawiadomienia, główna kom isja 
wyborcza stw ierdza nieważność 
zgłoszonej listy  i zaw iadam ia o 
swej decyzji męża zaufania.

W razie zgłoszenia kilku list 
główna kom isja wyborcza pa osta-

tecznem  ustalen iu  list zarządza w y­
drukow anie ic.li i rozplakatow anie
pod num eram i i nazwami, jak ie  im 
przysługują, z uwzględnieniem  ko­
lejności ich numerów.

Podpisów, umieszczonych aa  
zgłoszeniach list kandydatów , nie 
należy drukować.

L isty  kandydatów  najpóźniej 
12-go dnia przed term inem  wybo­
rów, t. j. najpóźniej do dniu 26 czer 
wca 1964 r. — m ają  być w dosta­
tecznej liczbie rozesłane do właści­
wych obwodowych kom isyj wy­
borczych z poleceniem rozplakato­
wania.

Jeżeli -i ustani u zgłoszona w ob­
wodzie wyborczym tylko jedna lista 
kandydatów , wówczas glosowanie 
się nie odbywa, a kandydaci zgło­
szeni na tej liście, uznani zostają 
za wybranych.

Zmartwienia wyborcze
narodowych socjalistów 

i „obozu chrześcijańsko narodowego" w Zagłęb u
Różne byw ają trudności przy 

wyborach. N ajw ażniejsze jednak  są 
trudności z kandydatam i. Z tern i 
w łaśnie trudnościam i wałczą na te­
renie Zagłębia dw a konkurencyjne 
„obozy“i „obóz chrześcijańsko naro 
dowy“ czyli endecja i chadecja K or 
fantego oraz narodowi socjaliści.

Ten ostatni obóz pisze aa  wszy­
stk ie strony listy do iudai, którzy 
nicrnigdy współńego n ie  aiicłi z r o ­
dzimym hitleryzm em  i zaprasza na
3we poufne posiedzenia, które za­
zwyczaj nie dochodzą do skutku. 
To też „wódz” narodow ych socjali­
stów zagłębiowskich mecenas Ko­
zielski ma z tego powoda wielkie 
zm artw ienie i zdaje się, że będzie 
m usiał szukać kandydatów  do rady  
wśród swoich wiśniowych koszul. 
Są to wprawdzie ludzie nie odpowie 
dni do piastow ania odpowiedzial­
nych stanow isk radnych miejskich, 
jednak trudno — przecież kogoś 
„wystaw ić44 trzeba.

Ciekawie bardzo rozwiązał sp ra ­
wę kandydatów- do rad y  „obóz ehrze 
ścijańsko narodowy41. Tak się jakoś 
złożyło, że ludzie najbliżej stojący 
tego obozu, ludzie solidni i odpo­
wiedzialni, m ając dość demagogji 
miejscowych leaderów, -fcategorycz- 
n odmówili wysunięcia swych naz 
wisk na listach endeckich. Zmusiło 
to przywódców endecji do szukania 
nowych ludzi. Pó wielu zabiegach i 
zebraniach skompletowano wresz­
cie jako tako kandydatów . Uproszo 
no więc, by pozwolili się „wystawić” 
w Sosnowcu między innymi pp.: 
adwokat Jędrzejew ski — radca pra 
wny tow. hr. R enarda, ad w. J a n ­
czewski — radca praw ny piekarzy, 
inż. Kozar ski — % tow. hr. Renarda, 
adw. M U p sk i itp

Nie wiadomo napraw dę co skło­
niło tych ludzi do w yrażenia zgody

W dniu wczorajszym zwolnieni 
zostali z więzienia śledczego sekro 
tarze frakcji rew olucyjnej w So­
snowcu. pp.: Adam Latkow ski j je­
go zastępca Grzegorz BanmgaHĆn 
aresztowani przed 3-ma tygodniam i 
na polecenie prokuratora przy są ­
dzie okręgowym w Sosnowcu,* w 
związku ze strajkiem  włoskim na 
kopalni „Helena44

Środa

na kandydow anie z list endeckich, 
jedno z dw ojga: albo am bicja zdoby 
cia stolca radzieckiego, albo też u- 
legli namowom osieroconych prowo 
dyrów zam ierającego obozu. W ia­
domo bowiem powszechnie było,: że 
ludzie ci dotychczas znani tylko byli 
jako spokojni oracze w swym zawo 
dzie, w życiu zaś politvcznem  ani 
apołecznem nigdy nie b rali żadnego; 
udziału. .Dziś .im przychodzi ra to ­
wać sy tuację  zam ierającej endecji. 
No cóż, słusznie mówi przysłowie: 
K ażdy  się na coś przydać może...

Dodać należy, że ci nowi ludzie 
endecji nie będą osieroceni przy  wy 
borach. Przew odzić im będzie lea­
der m iejscowy ł*. M ichael w otoczę 
uiu sw ych ad ju tan tów : starszego p. 
Strzeleckiego i młodszego — adw. 
K uchty . Gdyby tak  jeszcze znalazło 
się coś nie coś wyborców, k tórzyby 
zagłosowali na ten „obóz44 — zw y­
cięstwo pewne.

Ale o to w łaśnie najtrudn ie j...
*  *  *

P P S  CK W w ysunęła w Sosno w 
cu m. in, kandydatu ry  pp.: B ienia, 
A ngera, B iełnika i S laśki.

W stow arzyszeniu właścicieli nie 
ruchomości nie jest jeszcze uzgodnić 
ne stanow isko co do wyborów, a to 
spowodu choroby prezesa stowarzy­
szenia p. W olffa.

Działacze endeccy rozsiew ają po 
głoski jakoby w stow arzyszeniu 
właścicieli nieruchomości pow stał 
rozłam. Czy  isto tn ie pogłoski te o- 
parte  są na faktach — pokaże na j­
bliższa przyszłość.

Dziś i ju tro , w edjug przepisów 
wyborczych, wyznaczony jes t te r­
min składania lisi kandydatów  na 
radnych. U jaw nienie list wyborni  
wielo wątpliwości i v v a z y m st ron 
nictw a obnażą niejako swój stosu­
nek do sam orządu,

Diii: jans NejiomucagO 
•Jutro I’aBChalHa wyznawcy 
Wschód łtoftea: 8.87 
Zachód słońca: 19.04

RADJO
KATOWICE.

Środa. Ifi maja
7.00 And. por, l l J i .  Program ua da.

I.uj.'. 11.40. Tr. /, Wars*. 11.50 Wiad. 
bioż 1,1.51. dygnął czasu. 1&05. Płyty,
t‘2:.0. Tr. z Wavs*. 15.00. Gio'du zbożo-
15.05. Tr * W a m . 1(1.20. Skrzynka poc* 
low.:. I(i55. W aloe i tanga. 1730. Tr. z 
Putin. 18 50 P łyty . 19.00. Program ua 
dz, uast. 19.05. Rozmaitości. 10.1(1. Prze­
szłość geologiczna Śląska. 19.25. Tr. r. 
W a "8/,. !9.4;5. Kom. sport. 19.47. Tr. t. 
Wars*. 22.20. P łyty. 23.49. Skrzynka 
poczt w ,jęz. I*muc.

WARSZAWA
Środa, 16 maja.
7.09 Sygn. o*. 7.25. Muzyka. 7.55 Dz. por. 
7.49. D. c. muz. 7.55. Chwilka go*pod. 
dom. 11.49 Cod z. Przogl. Pr. Polak. 11.50 
Życio a r t stolicy. 11.57. Sygual czasu,
12.15 P łyty. 12.80. Kom. meteor. 12.55,
Dk poiudn 15 06. Wiad. o eksporcie pol­
skim. 15.15. Kom .gospod. 15.29. Utwory 
jazzowe. 15.50. Program dla dzieci. 16.29, 
Skrzynka poczt. 61.85. P łyty . 17.10. Reci 
lul z Pozo. 17,80. Poska jagiellońska. 
1759 Odczyt podróżniczy. 18.19. Muzy­
ka salonowa. 18.50. Program na dst. na 
i.tępny. 18.55. Rozmaitości. 19.15. Skrzyń 
lea poczt 19.25 Nieznane utwory Pru­
sa 19.40, Kom. sport. 19.47. Dz. w i cez. 
29.(8) Myśli wybrane. 20.92. Koncert 
solidów . 20 85 Recital fortepj. 21.00. 
Zamarłe miasta. 21.15. Wieczór pieśni 
tygaóskich 22 00. Odczyt z Krak. 22 20. 
Muzyka tan. 22.49. Sporty letnie w Pot 
see. 23.00. Kom. meteor, i koni. polic,
23.05 Muzyka tan.

WARSZAWA  
Czwartek, 17 ma.ia.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 gim nastyka  
7.25 Muzyka. 7.35 Dz. porań. 7.40 D e. 
muzyki. 7.85 Chwilka gosp. dom. 8 00 
Progr. na dz. bież. 11.40 Codz. Prregł. 
Prusy 1 Polsk. Hi5®. Przegt. 1 teatralh.
II.57. Sygnał czasu, 12.05. P łyty . 12.30. 
Kom. meteor. 1255. 27 koncert szkl. z 
FRh. Warsz. 1400. Dz. poludn. 15.00. 
Tr z Kruk. 1505 Wiad. o eksporcie poi 
16 21'. Kobieta w obronie przeciwgazo- 
skim. 15.10. Kom. gospod. 15.20. P łyty , 
wej 16.35 Muzyka lekka. 17-30. Parla­
mentaryzm polski. 1756. Potrzeby komu 
nitacyjne w Polsce. 18.10. Czwarty do 
brn ża. 18 50 Porgram na dz. nast. 
1855. Rozmaitości. 19.15. Kąci kdla mŁ 
wiejskiej 1925 Odczyt aktualny. 19.40. 
Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz 20.00. My 
śli wybrane. 20.02. Uroczysta aud. z o- 
ka/ji św ięta Narodowego Norwegji. 
2100. Tr. z Gdyni. 21.02. Skrzynka poc z 
towa 21.17. Jak powstaje piosenka. 
22.10. Koncert fortepj. 22.30. Muzyka 
tan 23.00. Kom meteor, i kom. polic.
23.05 Muzyka tan.

 O'OO-----

Z Kissie

Zmolnieme i  więzienia ś ledczego se k re ta rzy  
frakcji rewolucyjnej w Sosnowcu

Wybory syndyka na kop „Baśka"
P. Graegora B utnngoitęn  był 

przed lim ito w an iem  Hyndykicin trią 
sy upadłości kopalni „BnśW *. Do­
nie waż pom stujący pod ślw klw otnnieważ pom stujący pod nirustwm u 
syndyk nic mógł pełnić lej funk 
sąd w yznaczył ku ra to ra , a wcr.oraj 
odbyły się wybory nowwpi sy n d y ­
ka. którym  został zawiadowca ko 
palni, p. CliyHckL

(ż) Gro/n.y pożar. We wsi Piórków- 
Zajesicnie, pow. opatowskiego, w za­
grodzie Grudnia Jana wybuch! pożar, 
który zniszczył dom, oborę, stodołę, 
ehkw y, szopę, oraz inwentarz żyw y i 
martwy.

Straty wynoszą okoto 6680 zl. Przy. 
czy mi pożaru uarazie nie ustalona.

tk) Włamywacze w  kościele Zloczyń 
u.y zftpomocą wyjąoia szyby w oknie 
dostali si(j do kościoła parafialnego w  

Końskich skąd skradli z kasetek około
50 U

(ki Krwawa bójka. W Skarżyska- 
Kamiennej, pow koneckiego, pomiędzy 
Grendą Stanisławem, Barańskim Pa­
wiem i Banachem Kazimierzem — wy 
ctkla sprzeczka, a następnie bójka, w 
czasie której Banach został ugodzony 
tęp-m narzędziem w głowę, doznając 
oi<y>kiogo uszkodzenia ciała.

Sprawców zitrzymano.

i Ki l*o roku poznał swoją „tape“. Ry
taj Stanisław, zarn w Kielcach przy 
ul Piotrkowskiej nr. 02, zameldował, 
in a listopadzie ub. r. * miejsca robót 
Letonuw ,’vh u : tk ruski przy ulicy  
PiiDi itowskiej. skradziono mu łapę żo 
i«4Uą do kamieni, w art zł.

Unia 18 hm. skradziono łapę. ujawnił' 
u ( o , l ioiitn U r m t u ,  zam. przy ulicy 
Ptstrkuwakiej (lir, od którego ją odebra 
a® i KwrÓeoiio poazkodowanemo.
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S mnazjum Koedukacyjne Zgromadzenia Kupców
t a  V H-KLASOW A SZKOLĄ HANDLOWA)

prawa. szkól pamtm>v?yv£i}
W BKOZ1NIK PR36Y U L  SIK N K ffiW IC TA  

przy jm uje  Lapisy chłopców i dstewosyaeic do k lasy  I-e j i łl-g io j w edług 
noarogw u stro ju  (by ła  i l l  i IV  klasa G im nazjom ).

Bo k lasy  I-e j lu zy itn a je  D yrekcja  k&ndyd&tówUki) te  świadectwem  
av ea tv eaia  S cau klas Szkoły Powsseeh&ej a a  podstaw ie uproszczonego 
agwtan nu, k tó ry  odbędzie sic 15-«p> tsterwoa.

Z apisy trw ają  do S9 m aja.
Eto k iss V. V I i V II  ój G itunajjua i pr?.yin»ajt sic ty lko chłopców. 

Zapisy do 15 -to crerw ca. D yrektor Adam Riatojewicz.

Do Lico .im H andlow ego Z eram adw ai*  Kupców w IW u iu ic  D yrek- 
©js p ity jm u j?  n a  I-aty  ku rs  kandydató v a a  podstaw ie św iadectw a % u 
k  lixaen ia  fS-tuu k las G im nazjum  lub św iadectw a z akońcsonia 3-lotniej 
Sdroły H andlow ej (pod w arunkiem  złożenia egzam inów uzupełniających 
s  pray rody, m atem aty  k i i fizyki s  zakresu  6-ciu k las G im nazjum ).

Zapisy d c  tf-go  sierpniu . D yrek to r Adam Błażejowie*.

Magistrat sosnowiecki przystępuje
do nowej serji robót w mieście

1  Z a g ł ę b i a .
T K a T K  l i i F J S K I  

W SOSNOWCU-
Ir&ds d a to  18 lwu. u godz. M IS  „P an  

•a e e rto lk  t»  Ja* pa ©eaaieh aa jn irsayeh  
1 *1

C iw s c te t ,  dn i*  l? bat. a  ©od*. 3(11$ 
p rem iera  — „ te f s ie m  S r i ł t o t j  Msdst- 
essłrsza-'.

ŻKHRANłK l W , a i ó  VRDKt ZL 
W  M n B E S S JG W IE  

W M rfrrejov  to odbyto sic zebranie 
e r r j  wdsla!* otnrf© i81 « ó b , na klan? an. 
a tk i i l f l M  e a s l - ^ s j m  n w l w j t ;

/eferssti na zebrani® p» ssulw j  ber- 
r-sen: rnksakaary X«3t» j» in  po ttp» 
laar.io się i: pnagmmem feioktt besfhar- 
iyjeec®  prsey si»sp>i>4srczcj. wyrażają 
;xd;>i saufaai* tei»E ugropowsuakt 

f t p y  a js  * ssy s ltie h  aatosEbańców 
Iztełsiey Miirzejów, de a tlU in tf*  
p ep arraa  i  g tosaw asi*  w dai® i i  m aja  
m  ledsŁ któryrh wysaai* bezpartyjny 
klęk  p racy  g o sp o d a rn e j.

b ó r s a i  prs/'< t.rr«rais efeywstwlt, fey 
a ic  dali .się wziąć a s  lep  ag ita torów , 
k tó rzy  t- lk »  p o lity k ę  i  wi&say in teres 
m ają  n a  ee ls . M tó rse jó w  ra s  t n d d w n f  
ArklAy tok, ja k  g© tra k to w a li  w®w- 
rsa* gdy byli pray  w le ixy .

Niech ś j  je heap. Wok jw te j gesjw- 
darcwjl

Ntoeh ży je  W ielka M ocarstw ow a 
Nfata!

 ®O0-----
T T D O B I  L O PP. W GRODŻC1T.
W n e a  L O PP. w  Grodóea w ypadł 

w  ty m  noka bard?* akasale. K s. prob. 
SL P ilsk i od p raw ił asbośeastw rs w ko- 
SeW e, k a sa s ie  w ygłosił ks. t.hwiss«©ki.

P o  Esbeżeśs?w ie sfo rm o w ał się  po­
chód. k tó ry  przy  dźw iękach o rk ie s tr  a- 
I s l  s ię  -5o pły+F K leraanego  Żołniers*. 
g iz ie  do Urania zgrom adzonych obywa 
-*!i WTgtosiJ p rseraów isaie  *iyr. H e r k  
Ss-stęp® e odfeyts. s ię  defilada- W  szko­
łach  u rząd sm o  po rank i poprr-dzoaa 
akWiesncapicwum przemówieniem.

Na podkreSm i©  sssfu g u je  szkolna 
d ru iy B a  gazow a, k tó re j d n ia  p rsey  po 
świgea. p. F  Fiokowsk:

f 'n lopey  ś i i d a i e  m aszerow ali w po 
chodzia. Duke zain teresow anie wśród 
. efc rsnyefa w yw ołało ukazani • się w gó 
rse  szybowca, a tó ry  w ykonany został 
seziateresowai&  pracz rzem ieślników 
fa b r  Sol-ray w Grodźcu.

 OQO------
-  K asle reu e ja  s robotnikam i kop.

H elena n ie  odbyła się. Zapow iedziana 
a a  dzieć wc&irajszy w inspek to racie  
pracy  w Sosnowcu konferencja  z ro ­
botnikam i kop »H ; lena‘‘. w spraw ie 
•imcnomśertia kopalni, n ie  odbyła się 
s  powodu w yjazdu :nsp. Fedorow icza 
śo CHkniaa.

— W setną roesaieę .J^ana Tadeu- 
**»•’- IteHEaj, w ć n d ę  odbędŁe się w lo 
ka-e  .e łto rj-JE  powszeekaego w So 
saowctL aŁ W arszaw ska 22 odczyt pt. 
,W  se toą  m czaicą  .P a n a  radeuszaX  
CMizyt wygłosi d r. H. Pasierb : óski.

Początek odczyta p u n k tu a ln ie  o g . 
T w ot-Ł Ws*ep d is  w szystkich bezplat- 
a y

- - Wyem-zŁa g trte leeka de W isły.
Zw  :ązek « trze l« -k i w  Osetadii w ezasis 
Z ie - s y e ś  Ś w iąt organizuje dw udnio­
wą wycieczkę ta ry ^ tjiczaą  do Wisły. 
PrzeJazKi aatem  w  obydwie s tro n y  * y - 
ffios- %l*'i zł Z apisy  przyjm ow ane są  w 
lokalu w ią z k o  s trze leck ie j > przy ul. 
S ^ym sn ta .

— Ze zw t»zk« (Zezrrwietów w otrze 
mtorHycada. W  d n ia  IB ósb. v  godzinie 
*® i»ifeędzae się  zbiórka w szystkieh 
a ł - a k ó *  celem om ów ienia wycieczki 
*a Zieloną pod D ąbrow ą w  d n iu  28 łun

Przybycie a s  zbiórkę obowiązkowe.

-  W yeiet-rka O. M. P . Ognisko O. 
M- P  im  W. Ł ukasińskiego w  S trzem ię 
ezycacfa, urządza d n ia  W i 21 bm. w y- 
ofeczkę do O kradzioaow a dla odonków  
t sym patyków  Pobyt w O kradziono wie 
urozm aicony będzie popisam i gim aa- 
s ty rza tia i. śp iew am i oraz rozryw kam i 
sportow em Ł In fo rm a c ji udziela codzien 
m e  kanfietorja  ogn iska  przy  uL Kole- 
jo a e j  5 w  Strzem ieszycacii,

M iigktrat mi:tóta .Sosnowca przy 
stępuje w tych dniach do nowej 
serji robót miejskich, przy których 
satrudnionych zostanie kukudzie- 
a g d o  nowych bezrobotnych.

Prze-iewszyslkiem m agistrat roz 
poesyna badtwę dawno już projek 
iowanej szkoły powszechnej w Mo- 
drw jew ie. Będzie to szkoła 7-klaso 
w s. Koszt budowy pokryty ma być 
z funduszów miasta. Poza tein roz­
poczęte zostaną, również w najbłiż 
szych dniach, prace przy budowie 
i reperacji kilku -a!ic w mieście.

Pierw sze roboty rozpoczną się 
na osławionej w Sosnowcu uł. Prez. 
Mościckiego, ^dzie od rana do wie 
ezera hulają tumany kurzu, pow­
stające ze starcia wapiennej na­
w ierzchni Pisaliśm y już niejedno­
krotnie o tej ulicy, apelując do 
wiad? miejskich o całkowitą jej prze 
budowę.

Apele nasze odniosły skutek. 
Szkoda tylko, że ulico ta nie Isędzie 
przebudowana na całej swej długo­
ści. Maąfstrat projektu ie przehudo
we ulicy o ! ul. Sier-kiewicra do o- 
®ródka towarzystwa giranastyczne 
go „Sokó!‘ , t j do tego tnniejwię-
cei miejsca, gdzie kończy się luidy- 
nek szkoły powszechnej im. Prali­
sa. FRea ma być wyłożona klinkie- 
rgm z k’irkirrr: w Grodkowie. Fzę 
ściowa przebudowa ul. Prez Mo­
ścickiego U’© rei wiąże jednak, co z 
przykrością należy stwierdzić, 
kwe-:' ” bygi^n-eznegn stanu tej uli 
cy. Tł rrv bowdem podmuchu 
wiatru nagromadzone na dalszej 
części '■1ic; warstwy kurzu unosić 
się hęrh: .. riefrzu i kurz w dal 
szym ciągu -wdzierać się będzie do 
klas szkolnych i do mieszkań są­
siadujących budynków Jeśli nato­
miast chodzi o lieznych inieszkań-

Siaram eai legjunu młodych w 
Olkuszu, w szkole powszechnej nr. 
I rozpoczął się drugi cykl wykładów  
i pogadanek aa aktualne zagadme- 
aia polityczne, gospodarcze i spo­
łeczne.

Cykl rozpoczął się wieczorem  
poświęconym ś. p. Adamowi Łłkwar 
czyńskiemu, na którym p. L Jusz­
czyk wygłosił referat o zmarłym, 
oraz p. Berezowski, dyrektor gim­
nazjum męskiego w Olkuszu — o 
straży przedniej — organizacji pra 
cy obywatelskiej młodzieży

Następne referaty odbędą się: 
17 bm. p. Majewskiego o idei syn­
dyka! istycznej, 24 bm. dra K alisty  
o gruźlicy i jaglicy- 26 bm p. J Żur 
ka o gt.«podarce kapitału francuskie 
go w  Polsce. 28 bm p. J. Marudeń 
skiego o problemach polityki zagra 
łącznej Połski, 4 ezo 'ca prof. Hza 
bełskiego o obliczu duchowetn mło­
dzieży WKfiólczesnej, 7 czerwca dr. 
Brodera o tajemnicach elektryczno 
ści, ft czerwca prof .7 Kota o spor 
cie pływackim, 11 czerwca Z Okraj

oów bloków przy j L Jagiellońskiej, 
którzy codziennie skazani są na kil 
kakrotne chodzenie ul. Prez. Mo­
ścickiego — to sytuacja dla nich 
nie zmieni się przez częściową prze 
budowę ulicy ani na jotę.

Gdyby magistrat mógł zdobyć 
fundusze, któreby ma pozwoliły na 
całkowitą przebudowę uliGy — wów 
czas dopiero można by było mówić 
o rozwiązanie strony hygienieznej 
tej ulicy.

Poza uł. Prez. Mościckiego ma 
gistrat przystępuje do budowy szo 
sy na odcinku od ul. Będzińskiej do 
elektrowni w  Malohądzu, ul. Tylnej 
a następnie ul. Robotniczej i odcin 
ka ulicy od ul. Łegjonów do ul. Wa 
wel.

Pozateni szereg ulic w mieście 
poddanych będzie gruntownej re­
paracji.

Ostatnio m agistrat prowadzi 
pertraktacje z towarzystwem sosno 
wieekiem o pozwolenie eksploatowa 
nia kamionki pod Zagórzem Jak  
nas informują doszło już w tych 
dniach do porozumienia. Towarzy­
stwo zezwoliło na eksploatację, bez 
interesownie.

W najbliższych już dniaefa magi 
strat przystąpi do pracy przy w y­
dobywaniu kamienia z kamionki. 
Kamień ten będzie przeznaczony 
na reparację ulic w mieście. Dodać 
należy, że przy eksploatacji ka­
mionki znajdzie pracę kilkudziesię 
Hu robotników.

Magistrat zamierza pozatem na 
bya na własność auto pójciężarowe, 
którcm wozić będzie materjał bu­
dowlany. Będzie to nowa oszczęd­
ność. Odpadną bowiem poważne ko 
szty zwózki materjalu furmankami 
Samochód zamortyzuje się  w  krót­
kim czasie.

niowej o ruchu kobiecym w Pol­
sce, 14 czerwca prof. Wojciechow­
skiej, o lidze narodów, 18 czerwca 
starosty Gliszczyńskiego o mniej­
szościach narodowych w Polsce, 21 
czerwca p. W. W ilczyńskiego o kon- 
stytucyjnem zagadnieniu Rzplitej, 
23 czerwca p. J. Stolarskiego o przy 
czynach bezrobocia.

W stęp na referaty bezpłatny. Po 
czątek o 8-ej wiecz.

Matki!
Żądajcie w apte­
kach i skład- apt. 
hvgjeniezn. przy- 
svpki dla dzieci

Puder „Ozidzi“
z (kogutkiem)
u trz y m u ją c e j  c ia  
ło  dz ieck a  w zd ro

win i czystości.
B B S e ^ 9 U H i l i H P I U >  ■■■• I ' M

Opera „Żabi Krói“
w Sosnowcu

/.e wszystkie1;* im prez szkeSoj-eti, i*- 
kie o sta tn ie  odhyly słę w Sosnowcu, 
n iew ątpliw ie pierwsze m iejsce zajm u­
je  im preza państw , sent, naucz, żeńsk. 
w S  lsnowen — opera w 2 ak t U. M ilka 
ot. „Żabi K ról ‘ do stów O r - Oto.

Mwsyfca H. M ilka nie dorów nuje 
w p rao d rłe  m istreow skicj baśni ułożo­
nej pr*ez nied.twno amarleg'© poetą 
Or - Oto je s t ju la a k  dosyć zajm ująca, 
acz lo lw ek  inw encja m elodyjna m ie j, 
seam i „ t  ipożye*«na‘\  PowodEenie tej 
sztoki n e ty le  zależne było od au to ra , 
ile od wykonawców. P rzyznać trzeba, 
że w ystaw ienie le j opery przez sm iina- 
r jo  si żeńskie w Sosnowcu było w prost 
im a -nające. Za wdzięczyć to należy 
głównie in icjatorom  i wykonawcom 
tej opery którzy w ykonanie je j dopro­
wadzili d® możliwych g ran ie  doskona­
łości.

^  pierw szym  rządzie wyrazy sze.se 
rogu o z n r i ia  należą sio kierow nikow i 
m uryxznem a prof. A. Cichoniowi, k tó ­
ry  r właściwą sobie skrupulatnością  
przygotow ał chóry, sola i orkiestrę. — 
Należy podkreślić w ielką dyscyplinę u 
śpiewaczek, czystą intonacje, dokładną 
dykcję, oraz popraw ną em isje głosu. 
Głosy solistek b rzm iały  pod każdym 
względem popraw nie. N iew ątpliw ie 
nod dalszym  kierunkiem  swego m i­
strza  zyskają jeszcze na sile brzm ienia 
i głębokości tonu.

Na osobną wzm iankę zasjag u je  or­
k iestra, złożona z sam ych ucrenio, któ­
ra  'ru d n e  swoje zadanie w ykonała bez 
zarju tu . D oprowadzenie uczenie do ta ­
kich wyników nrezyeaEych chlubnie 
świadczy o p ra  pedagogicznej, o ra i
0 kw alifikacjach kapelniistrzow skich 
prof A. Cichonia.

•lardzo efektow nie przedstaw iały  się 
również w szystkie postacie w ystępu ją­
ce w te j operze Przepiękne host jurny i 
krób-wny, króla, żabiego króla, dam  
dw ora, rycerzy, w ieśniaków itp. budzi­
ły  f.owsrechny zachwyt.

'W.. caJi*j swej . okazałości przedsia- 
wi©> y  zoiŁał św ia t fan tastyczny  baśni, ' 
w którym  podziwiać było m ożna nie­
zliczoną ilość fosforyzujących św ietli­
ków. śm iejących się  chochlików, cało 
korowody nim f rusałek , prócz tego 
ranestwo powiewnych m otyli, różno­
barw nych kwiaiów i żabek.

Bardzo sta ranne  również było cho­
reograficzne i reżyserskie opracow anie 
dzielą, to też całość przekroczyła prze­
cięto© możliwości uczniowskie

W ysoce odpowiedzialne zadanie przy 
ig ła  na siebie p. Cl^honiowa, k tó re j 
akom paniam ent m usiał rekom penso­
wać b rak  pełnej o rk iestry .- P. Cicho- 
niowa w ykonała m uzykalnie i a rty s ty  
ernie p 3 rt fo rtep janew y w wym ienio­
nej operze.

Na zakończenie należy z uznaniem  
podkreślić in ic jatyw ę i pomoc p. dyr.
J .  S trąezyńskieJ. dzięki k tó re j powyż. 
sza im preza została zrealizow ana.

l*r* f. R udolf M ugeńskt.
 0()0------

— „Itois naczelnik to  ja -  w Dąbrow ie
Sta ranie,m kola  rodzicielskiego przy 
g im nazjum  państw , im. W. Ł ukasiń ­
ski; go zespól artystów  te a tru  m iejskie­
go w Sosnowcu odegra w D ąbrow ie 18 
bm w sali kina „Tęeza“ (dawniej ,.Ko- 
m eta“ , ferotochwiłą M oneeya, pt. „Pan  
naczelnik — to ja “. Dochód l przodsta- 
wienia przeznacza się na rzecz kołonji 
le tn ie j dla niezam ożnej młodzieży gim 
n r .  um . Pozostałe b ile ty  aą do nabycia 
w ta n c e la r ji  g im nazjum , a  w .dzień 
p rzedstaw ienia w kasie  te a tru

- - Zbiórka na  „d ar narodow y1* w 
Strzem ieszycach. Z biórka urządzona w 
Strzem ieszycach na „dar narodow y4* 
dała wpływy następujące: ze sprzeda­
ży m aterja łu  kweatowego zł. 90 75, zbiór 
ka uliczna i o fia ry  zL 91.19 — razem  
t ł  ISL34 W ydatki w ynosiły zł. 10,15. 
Ozysty Jochód wynosi zŁ 17150.

Ludzie o ty li osiągają  w ydajne i obfi 
te wypróżnienie, używ ając odpowiednią
1 regu larn ie  n a tu ra ln ą  wodę „Francisz­
ka  - Józefa*. Żądać w aptekach i dro­
geriach.

Cyd wykł-dó^ Dupularno-nauKowfCiri dyskusyjnych
legionu młodych w  Olkuszu

jĘOęuTKiefe
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ZJAZD HUICÓW SZKOLNYCH
PWK. Z POW. BĘDZIŃSKIEGO.
Odbył się w Będzinie zjazd hufców  

Mzk PW K. powiatu będzińskiego.
W szy at kie hufce, liczące 295 osób, 

przyrnaszerowaly na boisko 23 p. a. 1., 
gdzie po raporcie w ysłuchały mszy 
polowej, a następnie w zięły udział w 
defiladzie..

Po defiladzie zebrały się  hufce w sa 
li na „Górze Zamkowej" gdzie spożyto 
wspólne śniadanie. O godzinie 13 
przybył starosta Boxa z małżonką, ko­
m isarz Rzeczkowski i inni zaproszeni
goście. , .

Hufce odśpiewały szereg pieśni. W 
m iędzyczasie hufiec będziósiti gim naz 
jnm żeńskiego W. R ęplińskiej ode­
gra! dwie sceny z życia obozowego. 
,W końcu przemówił w serdecznych sło 
wach p. starosta, zachęcając członkinie 
P. W; K do dalszej pracy.

PRZECIW D A N JI I SZW ECJI.
K apitan związkowy PZPN  p. K alu  

ya ustalił ostateczny skład naszej repre 
veil tacji piłkarskiej na mecze Polska— 
Danja (Kopenhaga 21 maja) , Polska — 
Szwecja (Stokhołm 23 maja).

‘''kład ten przedstawia się, jak nastę 
p u ;e: Albański (Pogoń), Martyna (Le- 
gja' Bmanow (Polonja), K ot'arczyk II 
Kotlarozyk I (W isła), Mysiak (Craco- 
via- Urban (Ruch), M atjas II (Pagań), 
Nawrot (Legja), W ilim owski (Ruch), 
W łodarz (Rucn). Rezerwowi: Kornie- 
jewski (Polonja). Pająk (Craeovia), 
Szczepaniak (Polonia), D ziw isz (Ruch), 
Riesner (Garbarnia), Peterek (Ruch).

BCs*onika

Napad rabunkowy na sekwestratora
Niesłychany w ybryk opryszka w  sądzie

Ulica Okrzei w Sosnowcu była 
widownią niesłychanego napadu ra  
bunkowego na sekwestratora sosno 
wieckiego urzędu skarbowego, p. 
H enryka Świątkowskiego.

Sekwestrator Świątkowski w ra­
ca! o północy do domu, gdy na ul. 
Okrzei podeszło do niego ztyłu ja ­
kichś trzech osobników. Jeden z 
nich uderzył go znienacka kamie­
niem w tył głowy. Uderzenie było 
tak silne, że Świątkowski padł na 
ziemię nawpół przytomny i ledwie 
dosłyszalnym głosem począł wzy­
wać pomocy.

Tymczasem rabusie przeszukali 
mu kieszenie i zabrawszy portfel z 
pieniędzmi zbiegli. Trwało to za­
ledwie chwilę.

Świątkowski, odzyskawszy po 
pewnym czasie świadomość, udał 
się do komisarjatu i zameldował o 
napadzie. W jaki sposób ujęto spraw 
ców bandyckiego napadu, ujawniła 
dopiero wczorajsza rozprawa w są­
dzie okręgowym w Sosnowcu, do­
tychczas bowiem ze względu na to­
czące się śledztwo, trzymano to w 
tajemnicy.

Jak  się okazało, Świątkowski 
bawił do północy w piwiarni Zofji 
Mikulskiej przy ul. Okrzei i pilnie 
był obserwowany przez trzech sie­
dzących w kącie podejrzanych osob 
ników. Po wyjściu Świątkowskiego 
osobnicy ci podążyli za nim i doko 
uałi na niego napadu, rabując mu

kilkadziesiąt złotych. Szczęściem 
niebezpieczne uderzenie w potylicę 
nie pociągnęło za sobą chorobli­
wych skutków.

Za bandytami wszczęto natych­
miast pościg. Prowadzone śledztwo 
trafiło odrazu na właściwe tory. Po 
zatrzymaniu stałych bywalców pi­
wiarni Mikulskiej, schwytano spra 
wców bez trudności i trzech rzezi 
mieszków znalazło się pod kluczem. 
Byli to mieszkańcy Środuli 19-letni 
Stanisław Kudelski (Okrzei 36) i je 
go koledzy Jan  Fronczak, ła t 18 i 
Djonizy Surma lat 20.

Wczoraj pod silną eskortą spro­
wadzono ich na rozprawę z więzie­
nia będzińskiego. Rozprawa trw ała 
cały dzień i obfitowała w ciekawe 
momenty, odzwierciedlające życie 
nocne sosnowieckich mętów na pe­
ryferiach miasta.

Późnym wieczorem ogłoszony zo 
stał wyrok, skazujący wszystkich 
trzech młodocianych opryszków po 
dwa i pół roku więzienia z pozba­
wieniem praw.

Kiedy skazanych wyprowadzo­
no z sali rozpraw, konwojowany 
Surma jednym susem doskoczył do 
stojącego na uboczu Świątkowskie­
go i począł go kopać. Opryszka o- 
bezwładniono i wraz z pozostałymi 
dwoma skazanymi ulokowano w ka 
retce więziennej, którą przewiezie 
no ich do Będzina, celem odbycia 
kary.

Święto wychowania fizycznego
A Pierwsza runda finałow a piłkar­

skich n r strzostw św iata. W  dniu 27 b. 
m. rozegrana "(.stanie w różnych m ia­
stach włoskich pierwsza finałowa run 
da, tegorocznych m istrzostw piłkarskich 
świata, w której udział weźmie 16 re- 
prezentacyj państwowych.

Program git.r w dniu 27 bm. przed­
staw ia się następująco: N iem cy — 
Belg ja we Florencji, A rgentyna — 
Szwecja w Bolonji, H olandja — Szwaj 
carja w M edjolanie, Austrja — F ran­
cja w Turynie Czechosłowacja — Ru- 
m ui'ja w Tryj,iście, W ęgry ze zwycięz 
eą meczu St. Zjedn. — Mek3yk w R zy­
mie.

w Zagłębiu.
Program  św ięta  W F. w Zagłębiu, 

które jak już donosiliśm y, odbędzie 
się  20 bm w D ąbrowie, został już usta  
!onv

Wszystkie" hufce szkolne, organiza­
cje, harcerze, kluby sportowe zbiorą 
się na kolonji Zielona w Dąbrowie, 
gdzie o godz. 10 rano odprawiona zo­
stanie m sza połowa.

Po nabożeństwie odbędzie się  po­
św ięcenie nowowybudowanego basenu 
pływ ackiego N astępnie na ul Sobies

Przyjem ności lata są ty lko do­
stępne dla tych, którzy składają  
swe oszczędności w KOMUNAL­
NEJ K A SIE  OSZCZĘDNOŚCI 
W Z A W IE RC IU .

£ Olkusza
(ot) K radzież p ierzyny, garderoby i 

300 zł. W  W o brom iu okradziony zo­
sta ł onegdaj w;eczorem K azim ierz K o­
peć N ieu jaw n ien i złodzieje skradli Ko  
p c iiw i pierzynę, w szystk ie poduszki i 
jaśki, p ierścionek złoty, kolczyki, gar­
derobę m ęską i damską, oraz 300 zł. go 
tówki wraz z paltem .

fol) P ośw ięcen ie sztandaru straży w 
Rz^plinie. 21 bm. straż ochotnicza rze- 
p liósk a  pod Skalą  pośw ięci swój sztan  
dar, na którą to uroczystość przybę­
dzie m. in. starosta olkuski.

(ol) Zarząd straży m iejsk iej w Ol­
kuszu sKłada się  z następujących  osób: 
pp. sędzia Józef Sendra —- prezes, Jan  
Stachursk i — zastępca, R R osiak  — 
sekretarz, Stan. Bobrzecki — skarbnik, 
Roman Zakrzewski — naczelnik, Jan 
J a m o  — zastępca, W ład. S łom ski — 
gospodarz, członkow ie zarządu: pp. M. 
M ajewski, A ntoni Jarno i Józef Św ią­
tek. Zarząd ten u konstytuow ał się  w 
dn 14 bm.

(ol) P  P  S  w Olkuszu w ysunęła na 
stępujących  kandydatów  na przysz­
łych radnych m. Olkusza: pp. Józefa  
P ię tę  i A ntoniego Zuba (z I  okręgu), 
Stan isław a B iga ja  i P io tra  Ściążko (z 
I I  okr.), Józefa M rożew skiego i  Kazi­
m ierza P ien iążka (z I I I  okr.), S tefana  
K rawczyka i M aurycego W alk iew icza  
<z IV okr.).

k iego odbędzie się  defilada, którą przyj 
m ow ał będzie dowódca 23 dyw izji 
gen Zając.

O gódz 2 popołudniu na stadjonie  
m iejsk im  dalszy c iąg  św ięta  ,a m iano­
w icie lekcje pokazowe z g im nastyk i 
(żeńska i męska), zawody lekkoatlety  
czne, gry sportow e i tańce regjonalne.

W  św ięcie WF. w D ąbrow ie wezmą  
udział organizacje W F. z całego tere­
nu Zagłębia D ąbrow skiego.

L E C Z N I C A
chor wenerycznych I skór. „Pomoc” 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17-a
Czymna: 1 0 - 1 1 4 - 7  pp., w święta: 11- 1  

Wizyta 5 złotych.
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POWIEŚĆ, SPÓDNICY
— Wie pan jak mu na imię?
— Zaraz... —- słyszałem jak Go- 

bert nazywał go Juljanem...
— Proszę, niech pan mówi dalej.
— Na zapytanie Lucjana, chło­

piec odpowiedział, że jeżeli Jułji 
'i ordier niema w domu, to dla bar­
dzo prostej przyczyny, gdyż wy­
d a j e  córkę za mąż i przed chwilą 
włośnie orszak weselny udał się do 
merostwa.

Wiadomość ta zmiażdżyła do 
reszty młodego człowieka — ciężko 
było patrzeć na niego, słowo ho­
noru daję!

Zachwiał się na nogach i aby nie 
upasc uchwycił się drzwiczek mei 
dorożki.

Zbladł, jak trup, patrzyłem tyl­
ko, rychło padnie nieżywy, atoli nie 
doszedł jeszcze do szczytu swojej 
golgoty!

Po chwili tego obezwładnienia, 
podniósł głowę i ujrzałem jego 
oczy.

Pałały krwawym blaskiem. — 
Nie widziałem i nie zobaczę nigdy 
oczu podobnych.

I znowu zaczął badać chłopca.

— Panie sędzio, to jest malec, któ­
ry nie może się pochwalić zbytnią 
miłością dla pani Tordier i który 
nie nazywa jej inaczej jak potwor­
ną Garbuską. — Widocznie w całej 
dzielnicy przyjął się ten przydo­
mek, ostatecznie, bardzo trafny.

Każde słowo małego łobuza roz­
dzierało serce młodzieńca, raniąc je 
piekielnie...

Widziałem, jak drżał i bladł, 
lecz nie przestawał słuchać...

Powtórzę panu niektóre zdania, 
mogące wyjaśnić cel Ju lji Tordier, 
dla wciągnięcia w sidła Goberta, w 
które biedny młodzieniec dał się 
uwikłać...

— Tak sądzisz?,,
— Zostawiam to uznaniu pań­

skiemu.
— Słucham cię, Challeeie.
— Najprzód chłopak, mówiąc 

Lucjanowi o pani Ju lji Tordier, 
która wraz z córką i przyszłym zię­
ciem była w drodze do merostwa, 
dosłownie to powiedział, co zapa­
miętałem. gdyż posiadam dobrą pa­
mięć. — Tańcowała na dwóch łap­
kach, jak swa wolniczka. pomimo

garbu swegob.Rzeeby można, że ma 
być je j własne wesele... A co było 
osób! — Tylko nas nie zaprosili! — 
Pani Tordier ma na wątróbce mo­
jego patrona, odkąd odprawił pięk­
nego Prospera! A Lucjan na to: — 
„Więc to ona za niego wychodzi**! 
— a chłopak odpowiedział: — Pięk­
ny Prosper jest ładaco, żeby nie 
.powiedzieć łotr skończony! — Cóż 
pan chce, on był Benjamjnkiem 
pani Tordier z czasów, kiedy jesz­
cze zakład je j nie był sprzedany 
memu patronowi. — Na niego ty l­
ko przysięgała, cackała się z nim, 
i postawiłbym dwadzieścia centy­
mów przeciw dziesięciu, że wolała­
by dziś być panną młodą, niż te­
ściową!

— On to powiedział?.. — żywo 
zagadnął sędzia.

— Słowo w słowo.
— Z pewnością dzieciak, powta­

rzając te znaczące słowa, był tylko 
echem opinji ogólnej...

— I ja  tak myślę...
— To ta kobieta wydała za mąż 

córkę, żeby mieć z niej parawan 
osłaniający brudne je j zamiary...

— Na to wygląda... — Brzydkie 
to rzeczy, lecz niezbyt rzadkie, na 
nieszczęście!..

— Co dalej?
— Jeszcze jedno słowo, które 

mnie zastanowiło...
. — Jakie?

— Kiedy Lucjan zawołał z bo­
leścią: — „Przyrzekła mi, że do 
ostatka, do śmierci opierać się bę­
dzie!.. A nie miała siłv dotrzymać

przysięgi" — chłopak odrzekł, wzru 
szając ramionami:

„Bardzo też można oprzeć się 
pani Tordier, jak  sobie coś wbije do 
głowy albo do garbu! — Gdyby 
panna Helena chciała tylko skrzy­
wić się, byłaby ją podrapała, zbiła, 
podeptała, skopała nogami..."

— Z tego można wnosić, że pani 
Tordier gwałtem zmuszała córkę do 
posłuszeństwa.

— Bila ją, męczyła... — te słowa 
zostały wypowiedziane przez L u­
cjana Goberta w oczy samej pani 
Tordier

— Przy panu?
— Tak.
— Gdzież to?
— W kościele Saint-M erri, na 

trzeciej stacji do Golgoty nieszczę­
śliwego młodzieńca, który raz jesz­
cze chciał ujrzeć swoją ukochaną! 
Domyśla się pan, że w przewidywa­
niu skandalu, byłem o dwa kroki 
od niego... I spostrzegłszy go, Gar­
buska krzyknęła i zbladła, jak pa­
pier, na którym pan robi swoje no­
tatki... Prosper Rivet, który mi nie 
wygląda na zucha, cofnął się w tyl, 
a panna młoda padła na kolana...

W tedy rozegrała się scena, lect 
taka, że mróz mi przeszedł po krzy­
żu, choć stary  wilk ze mnie i na 
różne rzeczy patrzyłem!

d . c. n .



Nr. IM Sir.

Drugi dzieli sportowy
„Powueduriaka”

W ui>. niedzielę odbyty się rozgryw 
ki U-go diiia sportowego „Powszech­
n ia ła"  na stadionie miejskim w Dą­
browie pod kierownictwem instr. wycb 
fis. p. L. Stankiewicza. Ogólna liczba 
drużyn do siatkówki, dwóch ogni i kwa 
d ran ta  — 21. Do zawodów zgłosiły sio 
najsilniejsze drużyny z terenu fiłij: 
JUąfcrowy (szk. ar. 3, ó, 6, 7), Będzina 
tszk nr. 1), Sosnowca {szk, nr, 1 i"§), 
Ofodźca (szk. nt Ij i Czeladzi (szk. nr, 
31.

Siatkówka chłopców. Do finału we­
szli zespoły szkół: nr. 1 z  Grodzca i nr. 
3 z Dąbrowy.

Zespół sportowy szkoły ur. 3 w Dą­
browie zdobył pierwsze miejsce, uagro 
clą przechodnią „Po wszech u Lak a1' oraz 
ty tu ł m istrza Zagłębia w siatkówce, 
Drugie miejsce i dyplom zdobył Gro­
dziec nr. 1. -

Siatkówka dziewcząt: Pierwsze miej 
see i nagrodę przechodnią — puhar 
„Powsaechniaka" otrzymał zespół sżko 
ły nr. 7 z Dąbrowy, drugie miejsce i 
dyplom — zespół szk. nr. 1 z Grodśca.

K w a iraa t fincsk.) Pierwsze miejsce 
zdobył Grodziec ar. 1, drugie — Sosno­
wiec nr 6.

Dwa ognie chłopców: Pierwsze miej 
sec zają] Sosnowiec ar. 1, drugie Gro­
dziec nr. L

Dwa ognie dziewcząt: Pierwsze miej 
see szkoła nr, 7 z Dąbrowy, drugie — 
Grodziec tor. 1.

Sędziowali pp.; Bartysówna A., Mro 
zióska H., Balazy W., Dub W., Flak 
W . ,  Dyja L., Czwartacki.

Nagrody i dyplomy rozdane zostaną 
w czwartek 17 bm. o godz. 16 w redak­
cji „Powszedhniaka” osotom upoważ- 
nioaym do odbioru przez kierownictwa 
szkół

Ćwiczenia oficerów związku 
strzeleckiego

b!a terenie powiatów, będzińskiego, 
olkuskiego i chrzanowskiego odbyły 
się w dniach 12 i 13 m aja dwudniowe 
ćwiczenia aplikacyjne i podróż szkolna 
Jla oficerów i komendantów związku 
strzeleckiego z powiatu będzińskiego.

Zebrani w ilości kilkudziesięciu, z 
komendantem Z. Nowarą, rozpoczęli 
ćwiczenia uroczystem zjożeniem wień. 
ea na pomniku poległych żołnierzy 11 
P. P. w Będzinie do którego —tutejszy 
związek strzelecki nałoży terenowo. 

Zawdzięczają: wydatnej pomocy
mjr. Sosabowskiego d-cy II- bataljonu 
11 p. p. w Szczakowej oficerowie i ko­
mendanci Z. S m ieli możność zapoznać 
się z najnowszemi zdobyczami w dzie­
dzinie uzbrojenia i wyposażenia od­
działów piechoty;

ćwiczeniami wyszkoleniowemi kie­
rowali por. W Nowakowski, powiatowy 
komendant PW . i por. Ł. Ślusarczyk 
miejski komendant PW.

Podróż szkolną i tem aty organize 
flyjne prowadzili; komendant Z. Nowa 
ra  ; zastępca komendanta D. Hanak.

Zabójstwo w Proszowicach
Po rozprawie sądowej w Proszo 

wicach, pow. miechowskiego wyni­
kła bójka przed sądem pomiędzy 
szwagrami Józefem  Skrobaczem i 
Janem Szymezykśein, w czasie któ 
rej Skrobaez tak nieszczęśliwie u- 
derzył kijem swego szwagra, Szym  
czyka, że ten nie odzyskawszy przy 
tomności, zmarł,

Skrobaez został zatrzymany.
 ©Q©------

Strzały między cyganami
_ Pomiędzy cyganami, koczujący 

mi pod Książem Wielkim pow. 
miechowskiego wynikła bójka, w 
ozasie której cygan W incenty Wajs, 
został postrzelony przez jakiegoś 
cygana z innego obozu.

TtęODNiOłfy
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Przez fałszywą ambicję
Gwarna, roześmiana rzesza 

chłopców wybiegła z budynku szkol 
nogo. na ulicę. Pogoda była prze­
śliczna, choć dzień bardzo upalny.

— Chodźmy nad rzekę! — rzucił 
projekt Kazik.

— Doskonale! Chodźmy! — od­
powiedziało na wezwanie kilku kole 
gow.

— No, a ty nie pójdziesz! — 
zwrócił się Kazik do stojącego przy 
nirii Stasia.

— Chyba nie, bo mama byłaby 
niespokojna!

— To dlaczego wypuszcza cię sa 
mego do szkoły? Powinna cię przy 
prowadzać i odprowadzać niańka!
— roześmiał się złośliwie Kazik. — 
tdź do domu! Dostaniesz cukierka!

Dowcip przyjęto chórem śmie­
chu.

Staś zaczerwienił się po uszy. U- 
bodło go powiedzenie Kazika.

— A właśnie, że pójdę z wa
mi!

Masz słuszność! Byłbyś głupi, 
gdybyś nie skorzystał z takiego mi 
tego spaceru!

Istotnie. Nad rzeką było prze­
ślicznie! Pomimp. uprąlu m ijkchłód  
bil V  rzeki i orzeźwi at spoceiie twa 
rze.

/  '— ’ Nie traćmy czasu! — znów 
źawolal Kazik — i wykąpmy się! 
Rozbieraj się Stasiu, a żywo!

Staś, pomny przestróg matki, za 
wahał się.'

— No co? — przynaglał Kazik.
— Może znów wyjadziesz nam z ma 
mą?!

I Staś ponownie dał się unieść 
falsnywoj' ambicji: rozebrał się szyb 
ko i wraz z wszystkimi chłopcami 
wszedł za chwilę do wody.

Pyszna jest kąpiel! Rozległy 
się piski i okrzyki. C hłopcy opryski 
wali się wzajemnie, dokazywali, go 
niłi jeden drugiego! Staś, porwany 
zabawą, ani s ię  spostrzegł, jak 
wraz z jednym z kolegów, Wład­
kiem,! coraz bardziej oddalał się ud 
brzegu.

Nagłe obaj jednocześnie stracili 
oparcie pod nogami, zapadli się w 
wodę! Wprawdzie po kilku sekun­
dach wynurzyli się z głębiny, lecz 
przerażenie odjęło im przytomność. 
Zamiast rzucić się w stronę brzegu, 
zatrzepotali rękoma, krzyknęli o- 
kropnie i znów poszli pod wodę!

— Toną! Toną! — rozległy się 
wrzaski trwogi pozostałych kole­
gów. Żaden z nich nie rzucił się na 
ratunek, o nikt z nich pływać nie 
umiał. Krzycząc bez przerwy wybie 
gli na brzeg.

Usłyszał jednak te okrzyki, pra 
cujący wpobliżu ogrodnik. Przy­
biegł, a że był bosy, skoczył bez zad 
nej zwłoki do rzeki, aby ratować 
tonących.

— Uciekajmy! — rzuci! teraz 
Kazik. — Bo wszystko będzie na 
nas!

Dwueh tylko, Wacek i Julek, nie 
usłuchało tego nakazu, gdyż rozu­
mieli, że byłby to nieszlachetny po 
stępek. Ratować wprawdzie sami 

;e mo<m. lecz jeśli ogrodnikowi li­
da się  wydobyć tonących z nurtów, 
ło mogą być i potrzebni i pomocni. 
N s - a  ebłenęów się rozbiegła.

Po chwili z rzeki wypłynął dziel 
ny człowiek, niosąc bezwładnego

Stasia. Położył go na brzegu i zawo 
lał:

— Pompujcie z niego wodę, uno 
sząc mu i opuszczając miarowo ręce. 
Ja muszę szukać drugiego!

Nadaremne jednak były wysił­
ki ogrodnika. Władka już urato­
wać nie zdołał!

Gdy po pewnym czasie wyszedł 
na brzeg zapytał chłopców:

— No i co? Oddycha?
— Nie, proszę pana. Może już 

nie żyje!
— Niemożliwe! Zbyt krótko był 

pod wodą! Ja się nim zajmę! W y 
zaś sprowadźcie jakąś dorożkę. 
Trzeba go będzie zawieźć do domu, 
albo do szpitala.

Na szczęście ogrodnik się nie 
mylił. Gdy nadjechała z chłopcami 
dorożka, uspokoił ich:

— Temu nic nie będzie, choć jest 
jeszcze'nieprzytom ny! Szkoda tam 
tego, biedaka! — Spojrzał smutnie

na rsekę.
Czyż trzeba mówić o przeraże­

ni matki, gdy przywieziono i ej
Stasia?

Spojrzawszy na jego twarz bia­
łą, jak kreda, na oczy zamknięte, 
krzyknęła rozpaezliwie:

— Nie żyje!
Upadła zemdlona.

Po kilku dniach Staś miał się 
już zupełnie dobrze, ale matka opla 
ciła ten wypadek długą chorobą.

lież wyrzutów robił sobie Staś, 
że to on jest sprawcą tej chorobvt 
Jakżesz nie mógł sam sobie daro­
wać, że dla fałszywej ambicji, zlek 
ceważył przestrogi matki i nietylko 
sam się naraził na niebezpieczeń­
stwo, lecz i ją!

Teraz zrozumiał, że każdą radę, 
każdą przestrogę każdy zakaz ze 
strony rodziców dyktuje im miłość 
dla własnego dziecka, troska o jego 
szczęście i dobro!

Karolek I Azorek
Karolek i Azorek, to przyjaciół 

dwóch, którzy się nawet na krok 
z sobą nie rozstają, do figli i psi­
kusów każdy x nich jest zuch, więc 
się dobrze we znaki wszystkim w 
domu dają!

Ciągłe trzeba toa oku mieć tych 
prji,\ jacicU, gdyż nigdy nie wiado­
mo, co sic nloże stać, eo i kiedy go 
głowy któremuś z nich strzeli i któ­
remu z nich klapsa trzeba będzie 
dać!

Kiedyś, tuż przed obiadem, bie­
gając pospołu, stołowego pokoju 
przekroczyli próg i widzą, że ku­
charka nakrywa do stołu. A któżby 
nic skorzystać z tej okazji mógł?

— Jak sądzisz, mój Azorku? Co 
też zrobić jej? — szeptem Karolek 
swego przyjaciela pyta.

— Ty masz więcej rozumu, więe 
pomyśleć chciej, ja mogę tylko po­
moc przyrzec ci i kwita! Ale śpiesz 
się, Karolku, to ci radzę szczerze, 
bowiem będzie zapóźno, gdy spo­
strzeże nas! O widzisz! Już z kre­
densu wyjmuje talerze, a więc figla  
jej sp[ataj, póki jeszcze czas!

Dobrej rady Azorka Ktorofek 
posłucha, ho długo go nie trzeba 
zachęcać do psot! Rozwiązuje ku­
charce tasiemki fartucha, podszedł­
szy do niej ztyłu cichutko, jak kot!

I ledwie, że biedaczka kilka kro­
ków dała, najostrożniej talerzy nio­
sąc cały stos, w fartuch, który jej 
opadł, nogi zaplątała i ryninęla, wy­
dając przerażenia głos!

— Hau! Hau! — zaskomlił Azo­
rek radośnie. Dawnom się tak nie 
bawił i nie uśmiał tak!

I Karolek z niezmiernej uciechy 
aż rośnie, że talerz© potłukły się na 
drobny mak!

Ale przybiegła matka.
— Tym razem na suciio taka 

sztuczka — zawoła — już nie uj­
dzie wam! Marsz do kąta! — Ka- 
rolka ujęła za ucha — bez obiat! o 
godzinę stać będzie tain!

Godzinę przestać w kącie prze­
cie to nie żart, więc zaczęli ze sobą 
gadu-gadu, godząc się, że ten figiel 
nie był tego wart, aby się zrzec dla 
niego smacznego obiadu!
tea—; W '  fc-gw-

WierszyK do uzupełnienia
—- Ładny ślimaku.
T yś mały przecie:
Z dom kie m na . . . . . .  t
— Chociaż mi ciężko,
Niech już tak będzie,
Zalo mieszkanie
Mam z s o b ą ................  . !
— Mój ty , ślimaku,
Pokaż nti rogi,
A ja  ci sera 
Dam na  .............../
— Dzięki za prezent!
Do nóg upadamt
la  nie pierogi,
T.ecz lis tk i . . . . . . .  !

Z A G A D K A
Przez Z to ucznia dawne miano, 
Przez L się leje pod pieczęcią 
Przez T się stwierdza zgodę święcie, 
Przez M do ciasta gdy dodano,
To się je zjada z wielkim smakiem, 
Tyle zmian różnych w słowie takiemł 
Przez S  się nosi ty i ko w łeoie — 
f  hoć się 7. trze< h liter składa przeeiel

ra
R O Z S Y P A N K A

czyoz — ki — nie — lam­
po — mów — le — gdzie — prze — 
do - wio — ca — ry — sko — drwa 
— hop nie — bia.

Są to dwa znane przysłowia pol­
skie. Ale iakif ?
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Nowy rozkład jazdy
Z dniem 15 bm. wprowadzony został 

nowy rozkład jazdy pociągów!
POCIĄGI ODCHODZĄCE:

DO WARSZAWY 
8.11 p., 12.48, 17.56 via Kielce, 18.36 p.,

! 23.46.
DO CZĘSTOCHOWY

5.22, 8.32, 10.59, 15-32, 17.20, 20.26.
DO ZAWIERCIA

6.52.
DO ZĄBKOWIC

7.30, 14.07, 19.04, 22.48.
DO STRZEMIESZYC 

,j 0.07, 0.47x, 12.02, 14.52, 15.56, 16.38, 19.44,
[■ 21.02.

DO OLKUSZA
6.07, 13.23x.

DO MACZEK VIA DANDÓWKA
; 9.00, 17.30,

DO KAZIMIERZA
5.55x, 23.00, 14.57.

x) z SosLOWca Płd.
DO DĘBLINA.

9.23.
DO KIELC

3.47.
SZCZAKOWA VIA DANDOWKA 

20.00.
DO KATOWIC

,0.12, 1.37, 4.38x, 5.07, 5.59, 6.41, 7.00, 7.24, 
7.49, 8.26,1, 9.17, 10.05, 10.52, 11.29, 11.50, 
12.09p., 13.09,14.36, 15.25,16.25s, 17.03, 18.08,
18.53.19.35, 20.32, 21.15, 21.47, 21.58p., 22.53. 

x) kursuje codziennie od 15. V. do
81. V III oraz w niedziele i święta od 20. 
•511 do 20 II.

1) kursuje codziennie od 15. V. do 
81 V m  pozatem w dnie robocze.

s) w dnie robocze.

POCIĄGI PRZYCHODZĄCE:

Z WARSZAWA 
fc.55, 11.48, via Kielce^ 16.59, 12.08p., 21.55p 

Z CZĘSTOCHOWY 
0.10, 7.46, 10.02, 13.05, 17.05, 21.42.

Z ZAWIERCIA
11.24.

Z ZĄBKOWIC 
6.55, 10.47, 14.31, 20.29.

ZE STRZEMIESZYC'
4 37x, 5.05, 6.35, 7.21, 15.21,18.50, 21.10, 22.50 

Uwaga: x) kursuje codziennie od 15 
iV dó 31 V III oraz w niedziele i święta 
od 20 X II do 20 H.

Z OLKUSZA
9.15, 16.19x)

2 ) w dnie robocze.
Z MACZEK VIA DAND6WKA

12.35, 19.25.
Z KAZIMIERZA 

V.15, 16.31, 21.52.
Z DĘBLINA

1.32, 19.32,
Z KATOWIC 

0.05, 3.45, 5.16, 5.33x, 6.05, 6.49, 7.26, 8.10p., 
'8.28, 8.441, 9.21, 10.56, 11.56, 12.43, 13.20s, 
14.04, 14.48, 15.30, 15.51, 16.36, 17.16, 17.53, 
I8.35p., 19.01,'19.41, 20.24, 20.58, 22.133, 22.46, 
23.43,

x) na Sosnowiec Płdn.
1) kursuje codziennie od 15 V. do 31 

VIII oraz w niedziele i święta od 20 
XII do 20 II.

s) w dnie robocze.
3) kursuje codziennie od 15. V. do 

91.' V III  potem w dnie robocze.

Zarząd Gminny w  G r o o ź u
k/Będzina

podaje do wiadomości, że w dniu 19 go 
pmaja 1934 r., t. j. w sobotę o godzinie 
12-ej, w lokalu urzędu gminnego odbę­
dzie się

przetarg publiczny
na dzierżawę terenu polowania, na
gruntach włościańskich, o obszarze 
1887 morgów, na okres 6 lat, t. j. od 19 
ma.a 1934 r. do 20:go maja 1940 roku 

Cena wywoławcza zł. 1.500. Licytan 
tów obowiązuje złożenie przed licyta­
cją wadjum, w wysokości 10 procent su 
my wywoławczej.

W ó j t :
(—) Br. Imiolczyk

«

KINO

dawnie:
Kino-Tcitr „Udzulowy

Dziś i dni następne 

Potężny film wytwórni Sowieckiej pt.

Romans Mańki Greszynoi
Nadrogram: Najnowszy tygodnik Param ountu. 
zdjęcia z pobytu m inistra spraw zagrań. F i a j

w Polsce.

'Jelem uprzystępnienia szerokim warstwom w  se_
zonie letnim bilety po 25 gr. sprzedawane będą w  dnie pow­
szednie do godz. 7-ej w niedzielę 1 święta do godz. 6-ej.

KINO

pALACE

Bilety po 25 gr. sprzeawane są w dnie powszednie do godz. 
7-ej, w niedzielę i święta do 6-ej.

Film, w którym  bezgraniczna miłość zwycięża śmierć i ka­
lectwo

Pieśń serca
Wzruszający dram at życiowy.

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska i  

teł. 10-95.

Dziś dla młodzieży dozwolony.
Stan Laurel i Oliver Hardy (Flip i Flap), rozśmieszą Was

do fez w najnowszej arcywesolej komedjł p. t.

pierwszy długometrażowy film ulubionych wesołków ekranu
Nadprogram: Tygodnik Foxa.

Sala dobrze wentylowana.

KINO

CASINO
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
M arjacka Nr 1.

Dziś niebywały i największy program  w Sosnowcu!!!
I film. Najpotężniejszy i najpiękniejszy dram at wszystkich

czasów!

Entuzjazm! Zachwyt! Wzruszenie! Łzy!
II film. Wódz Indjan, król cowboyów George O'Brien jako

B ia ły  W ó d z
Poprzez pożogę i krew do upragnioneg o celu. 

Początek o 6 w niedzielę i święta o 3 p.p. BILETY OD 25 GR. 
W niedzielę i poniedziałek 20 i 21 m aja o 11-ej rano 2 sensa­

cyjne poranki dla młodzieży. ________

przy 
Restauracji

czynny od 10 ej w  południe
KONCERT ZNAKOMITEJ 
ORKIESTRY od godz. 19-ej 
Wystęoy artystyczne od godz. 21.
Interes prowadzony przez fa­
chow ców  Gastronomicznych  

wzorowo.

„Szwajcarskie Gorzrkie 
Zioła" (z marką Ko. 
jut) są stoso/.aue orzy 

chorobach żołądka, ki 
szek, ohstrukeii i ka 
mieni żółciowych.

„szn ajcarskie Gorzkie Zioła"
są naturalnym łagodnym Arod 
kiom przyezyszrzająeym. ułatwia 
jącym funkcje organów trawienin 
i działającym nrzeoiwko otyłnAcł.

IwUtoA*. k
PASTUSI

C M  R  V P  IK e  
OJU Ł Z N  O i t  

OLE GAF DL A

m u m
lptima MS*'GĄ3ECfc< IBGOW WAAS2AWIE.Ut.Ftai .

S p rz e d a ją  a p łe k i ła k ła d y  tp tu c e n *

1
O l l A
m m m m iu i

8LU Ż Ą O Ą ' umiejąca dobrze gotować 
potrzebna, świadectwa wymagane. So­
snowicy Modrzejowska 39. Doktorowa
Luftspringerowa.  ______________
POTRZEBNY pomocnik fryzjerski na 
piątek, sobotę Sosnowiec, Dekierta 5.
„Bristol*._______ s____________________
POTRZEBNA ondulatorka na stałe na 
dogodnych warunkach zaraz. Łagisza,
S tefan Glaba._______________________ _
POTRZEBNA rutynowana sklepowa* 
do sklepu rzeźniczego. Wiadomość Bę-
dzin Szwaja.________________________
POTRZEBNY pracownik fryzjerski
zaraz na stałe. Będzin Okrzei 10._____
POMOCNIKA fryzjerskiego poszuku­
je. Sosnowiec, Piłsudskiego 70 Chrnie-
larski._________  ■
PRZYJM Ę zdolną do szycia od zaraz. 
Pańska 11. Musiałówna.

L O K A L E

M IESZKANIE do wynajęcia 3 pokoje 
z kuchnią i wygodami na I I  piętrze, 
przy ul. D ługiej nr. 10. Wiadomość — 
telefon nr. 1447.

K U P N O  
^  fS P O Z E D A Z

OKAZYJNIE do sprzedania sklepik * 
nowym urządztniem. Wiadomość w 0 -
dm lnistracji.________________ ______
PLACE przy Królewskiej oraz książe­
czkę „Banku Zagłębia'* na 357 zi'dv-li 
tanio sprzedam a kupię tregry ;,' v 
ny stare. K ołłątaja 11 m. 1.

MAGAZYN BŁAWATNY

ML KĘPIŃSKI
BĘDZIN, K ołłątaja 36 poleca: M ater- 
ja ły  letnie od 90 gr. za metr.

Nic lak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy gB 

Tysiące Pań zaw dzięcza  w yzb ycie się p iegów , plam, g
--------- s t o s u j ą c -------------

Krem i mydło „LACTOLIN” *
mmmmm

Z G U B I O N E  T
o o f f l & E N r r

KRĘGLOW I STANISŁAWOWI skra 
dziano legitym ację bezrobocia wydaną 
w Sosnowcu, wyciąg z ksiąg ludności 
wydany przez gminę Moskorzew. 
MICLŃSKI ZYGMUNT zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Za­
wiercia_____________________________
HEN IEK BiłLM EIf zgubił karlę  pobo 
rową wydaną w Będzinie. 
MIECZYSŁAWA GAJEW SKA zgu­
biła dowód koleje wy wydany przez D.
O. N. P. Warszawa.____________
SKiJBA JAN  zgubił legitym ację kezro 
ijoc.u wydana biuro pośred. pracy w
Bę izinie_____________________________
BOM EDMUND zgubił dnia 12 maja 
dowód osobisty, wydany przez staro- 
two łódzkie i kartę rowerową nr. 74 

wydaną przez m agistrat sosnowiecki. 
BRODA MIECZYSŁAW zgubił ksią- 
:kę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec.

/? O Ż  N  E
FOTOGRAFIE od Komunji Sw. 3 szt. 
2 50 6 szt. 4 zł. Mieszkowska. Piłsud­
skiego 20____________________________
CHCESZ TA M O  DOBRZE ZJEŚĆ, 
PRZYJDŹ DO ZNANEJ RESTAURA­
C JI M. DUDKA SOSNOWIEC, CZY-
STA' 3. :___________
ZARZĄD Miejski w Sosnowcu poszu­
kuje auta półwężarowego (3 tonny) e- 
werdualnie z pizyczepką. Oferty nale­
ży składać w Biurze Głównym Zarządu 
Miejskiego w Sosnowcu do dnia 22
m aja 1934 r.__________  .
ZARZĄD Miej.,ki w Sosnowcu ogłasza 
przetarg na przewóz klinkieru z Gród- 
kowa. na ulice’ 1) szosa Będzińska — 
350000 s/t., 2) droga do ratusza (od ro­
gu ul. 3-go M aja i Małachowskiego) — 
250000 szt., 3) ul. Prez. Mościckiego — 
108000 szt. Cenę należy podać za prze­
wóz jednego tysiąca wraz z ułożeniem 
w prawidłowe figury. Oferty w koper­
tach zapieczętowanych z napisem ,.0- 
ferta na przewóz klinkieru*' należy 
składać w Biurze Głównym _ Zarządu 
Miejskiego w Sosnowcu, do dnia 23 ma- 
ja  "h. Sosnowdec, dnia 15 m aja 1934 r. 
BUDKĘ drewnianą z mieszkaniem od- 
stąrńę zaraz. Dobry punkt. Kaliska 10.

Wydawca: Helena Moneiorska- Druk. Exore« Zagłębia" S-łsrmwiec Teatralna 1. teL 4-94, Redaktor odp.: Lucjan HorGC.


